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Budowniczow ie huty 
im. Bolesława B ieruta kończą 

realizację zobowiązań lipcowych

na Ludu Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P artii Robotniczej

WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK 20 LIPCA 1953 R. WYDANIE AB CD CENA 20 er

(f) Budowniczowie kombina
tu hutniczego im. B, Bieruta w 
Częstochowie, którzy wezwali 
w tym roku masy pracujące 
całego kraju do czynu lipcowe
go zwycięsko kończą realizację 
swego chlubnego zobowiązania, 
w którym postanowili przeka
zać 20 hm. do eksploatacji kom
pleks agregatów i urządzeń 
pierwszego wielkiego pieca. Ol
brzymia większość brygad bu- 
dowlanych, montażowych załóg 
poszczególnych przedsiębiorstw 
i grup rozruchowych wykonała 
już swe postanowienia. Załogi 
budowlane przekazały już hut
nikom wszystkie podstawowe u- 
rządzenia niezbędne dla uru
chomienia hutniczego kolosa. 
W próbnym rozruchu jest już 
obecnie tylko, stanowiąca re
zerwę, druga turbodmuchawa. 
Na ukończeniu znajdują się rów 
nież roboty przy torach żużlo
wych, Hala lejnicza jest już 
ńietnal całkowicie gotowa. Bry
gady montażowe dokonują w 
niej jeszcze ostatnich drobnych

poprawek przy urządzeniach do 
sterowania koryt surówkowych 
i żużlowych.

Podnosząc systematycznie 
temperaturę gorącego dmuchu, 
załogi wydziału wielkopiecowe
go przechodzą już z pierwszej 
fazy suszenia wielkiego pieca 
do jego rozgrzewania, które po
trwa jeszcze kilka dni. Z chwi
lą rozgrzania wnętrza wielko
piecowego zgodnie z wymogami 
technicznymi, nastąpi załadu
nek setek ton materiałów wsa
dowych, po czym rozpocznie się 
proces topnienia, poprzedzający 
pierwszy spust surówki.

Obecnie na terenie całej bu
dowy robotnicy z każdym 
dniem zwiększają, niedostatecz
ne dotychczas, tempo robót ni-
welacyjno-porządkowych. Rów
nocześnie instaluje się urządze
nia sygnalizacyjne, świetlne, 
bariery ochronne itp., które ma
ją na celu zapewnienie załodze 
produkcyjnej maksymalnego 
bezpieczeństwa pracy. (PAP)

Naród polski i  cała postępowa ludzkość składa hołd 
pamięci genialnego uczonego Mikołaja Kopernika

Uroczysta akadem ia w W arszawie
(f) Z Inicjatywy Komitetu Obchodu Roku Kopernikowskiego, 

nad którym protektorat objął Prezes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut, odbyła się w dniu 18 bm. w Teatrze Polskim w War
szawie uroczysta akademia ku czci genialnego uczonego pol
skiego.

Na akademię przybyli człon
kowie Rady Państwa i Rządu, 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, działa
cze ruchu obrońców pokoju, 
przedstawiciele organizacji ma
sowych, świata nauki i kultu
ry oraz załóg robotniczych sto
łecznych zakładów pracy.

Obecni byli przedstawiciele 
Korpusu Dyplomatycznego akre
dytowani w Polsce.

W akademii uczestniczyli licz
nie przybyli na uroczystości ko
pernikowskie goście: zagranicz
ni — przedstawiciele Światowej 
Rady Pokoju, czołowi działacze 
ruchu obrońców pokoju i wybit
ni naukowcy.

Akademii przewodniczył w i
ceprezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz.

W prezydium zasiedli człon
kowie Komitetu Honorowego 
Roku Kopernikowskiego z je- 
go przewodniczącym, prezesem 
Polskiej Akademii Nauk prof. 
Janem Dembowskim na czele, 
jak również liczni goście zagra
niczni.

Po odegraniu hymnu narodo
wego akademię zagaił wicepre
zes Rady Ministrów Józef Cy
rankiewicz, wygłaszając prze
mówienie, które zebrani przy
jęli gorącymi oklaskami. (Tekst 

j przemówienia J. Cyrankiewicza 
l podajemy na str, 2),

Następnie wiceprzewodniczą
cy Międzynarodowej Unii Astro
nomicznej, prof. Uniwersytetu 
im. Bolesława Bieruta we Wro
cławiu — dr Eugeniusz Ryb
ka, wygłosił referat na temat: 
„Istota i znaczenie prac astro
nomicznych Mikołaja Koperni
ka“ .

Po referacie prof. Rybki glos
zabrał w imieniu Światowej 
Rady Pokoju, jej sekretarz, zna
ny pisarz argentyński —■ Alfre
do Varela, (Tekst przemówie
nia podajemy poniżej). Prze
mówienie przedstawiciela Świa
towej Rady Pokoju przyjęli u- 
czestnicy akademii burzliwymi 
oklaskami.

Gorącą owacją powitali ze
brani przemówienie członka 
Akademii Nauk ZSRR, prof, 
astronomii na Uniwersytecie w 
Leningradzie Michaiła Suboti-

na. (Przemówienie prof. Su- 
botina podajemy na str. 3).

Odegraniem hymnu narodo
wego zakończono oficjalną część 
akademii.

W części artystycznej, której 
program był związany głównie 
z epoką Odrodzenia wzięły u- 
dział orkiestra symfoniczna 
Państwowej Filharmonii 'W ar
szawskiej pod dyrekcją Witolda 
Rowickiego, chór chłopięcy i 
męski Państwowej Filharmonii 
Poznańskiej pod dyrekcją Ste
fana Stuligrosza oraz zespół 
Ogniska Muzycznego z Pozna
nia z towarzyszeniem zespołu 
orkiestry Filharmonii Poznań
skiej. Jako soliści wystąpili ar
tysta dramatyczny J. Kreczmar 
i' pianistka Halina Czerny-Ste- 
fańska, która na zakończenie 
programu wykonała Etiudę Re
wolucyjną Chopina. (PAP)

27 rocznica śmierci  
Fe l i ksa  Dz i e r żyńsk i ego

Już 22 kondygnacje Pałacu K u ltu ry  
i Nauki zmontowane

(f) Budowniczowie radzieccy 
zmontowali już 22 kondygnacje 
stalowego szkieletu części wy
sokościowej Pałacu Kultury i 
Nauki im. J. Stalina. Dotych
czas zmontowany szkielet kon
strukcji widoczny jest z odle
głości około 50 km od miejsca 
budowy. Montaż szkieletu czę
ści wysokościowej Pałacu, jak 
przewidują plany, zakończony 
zostanie do końca bież. roku.

Obecnie jednocześnie z mon
tażem brygady robotników pra
cujące na specjalnych! rucho
mych rusztowaniach okładają 
płytami ceramicznymi 10, 11 i 
12 kondygnacje części wysoko
ściowej.

Intensywne roboty prowadzo
ne, są również przy okładaniu 
płytami ceramicznymi, granitem 
i piaskowcem kolumnad i porta
l i  skrzydeł bocznych Pałacu.

Załogi radzieckich i polskich 
budowniczych Pałacu wzmożo

ną wydajnością witają zbliża
jące się Święto 22 Lipca. Na 
wszystkich odcinkach budowy 
wywieszono tablice z treścią zo
bowiązań. Na tablicach tych no
towane są również wyniki 
ich realizacji. Poszczegól
ne brygady walczą pomyśl
nie o przedterminowe wykona
nie zobowiązań i o zdobycie ty
tułu brygady najlepszej jatei
ści.

Ostatnio najlepszymi wynika 
mi w pracy wśród załogi ra 
dzieckiej szczvcą się: brygada 
spawaczy P. W. Winogradn. o 
siągająca około 200 proc. nor 
my i brygada elektryków M. W 
Jeżowa, wykonująca przecięt 
nie w 190 proc. zaplanowane 
zadania. Z polskiej załogi hu 
dującej Pałac systematycznym 
przekraczaniem zadań wyroz 
niają się brygady: Jana Zenta 
rzewskiego, Zenona Kresy i Jo 
zefa Żaka. (PAP)

Przemówienie sekretarza Światowej Rady Pokoju
Alfredo Varela

nauki, stanowi symbol wszyst- przyjaźń ł współpracę między 
kiego co zbliża i co łączy łudzi, krajami ł narodami, ułatwiają„Przypadł mi w udziale zasz-1 Mówiło się o nim, że „wpra- 

czyt przekazania Wam górą- wił ziemię w ruch“ , wyrywa- 
cych pozdrowień od Światowej j jąc ją z bezruchu, na który ska- 
Rady Pokoju, z okazji uroczy- zali ją uczniowie Ptolemeusza
siej akademii poświęconej ucz
czeniu pamięci Mikołaja Koper
nika.

Geniusz Kopernika, któremu 
cała postępowa ludzkość skła
da w tym roku hołd, utorował 
drogę dla najbardziej śmiałych 
i postępowych badań nauko
wych. Z godnym podziwu upo
rem Kopernik poświęcił całe 
swe życie pracy twórczej, róż
norodnym studiom — ekonomi
cznym, matematycznym i hu
manistycznym. Łączył on dą
żenie do poznania prawdy bez
względnej z dokładnością ha 
dań, co zrodziło jego 
dzieło, torujące drogę 
slępu.

Polska A kadem ia  Nauk 
pode jm u je  gości zagranicznych
ff) Dnia 17 lipca br. w gma

chu Polskiej Akademii Nauk 
odbyło się spotkanie przedsta
wicieli nauki polskiej i Polskie
go Komitetu Obrońców Pokoju 
z gośćmi zagranicznymi, przy
byłymi do Polski na uroczysto
ści kopernikowskie.

Prezes Polskiej Akademii 
Nauk prof, Jan Dembowski, wy
głosił do zebranych serdeczne 
przemówienie, podkreślając o-

Sztafeta festiwalowa 
przejęta przez młodzież 

Czechosłowacji
18 hm. Gwiaździsta Fes 

t iwałowa Sztafeta Przyjaźni i 
Pokoju przekazana została na 
granicy polsko-czechosłowac
kiej w Cieszynie przez młodzież 
polską — młodzieży bratniej 
Czechosłowacji.

W czasie uroczystości prze
kazania sztafety w Cieszynie 
czeskim przemawiali sekretarz 
ZG ZMP T. Wegner i członek 
Prezydium Komitetu Czecho
słowackiego Związku Młodzie
ży, L Cibulka.

Następnie festiwalowa szta
feta ruszyła do pierwszego 
etapu na ziemi czechosłowac
kiej. (PAP)

gromne znaczenie pokojowej 
współpracy między narodami 
dla zwycięstwa pokoju. Mówca 
zapoznał również zebranych z 
przebiegiem obchodu Roku Ko
pernikowskiego w Polsce,

Członek Światowej Rady Po
koju, belgijska działaczka ru
chu pokoju Izabelle Blume, w 
imieniu delegacji zagranicznych 
w serdecznych słowach podzię
kowała za umożliwienie nawią
zania kontaktu z nauką polską 
oraz zwiedzenia ojczyzny Ko
pernika.

Spotkanie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze. (PAP)

Lecz udało mu się przede wszy
stkim pchnąć ludzi do rozpo
częcia śmiałych badań nauko
wych, ułatwiających zrozumie
nie świata.

Na tym polega światowe zna
czenie Kopernika urodzonego 
na polskiej ziemi i jak najgłę
biej złączonego ze swym naro
dem. Jego dzieło jest dziś wła
snością wszystkich narodów, 
które zostały wzbogacone o 
jego odkrycia i o jego nauki.

Przez włączenie rocznicy Ko
pernika do rocznic kultural
nych, które obchodzimy w tym 

wielkie j roku w skali międzynarodowej, 
do po- Światowa Rada Pokoju chcia

na podkreślić, że ten geniusz

kiego--------  , . - - , .
Ludy zamieszkujące kraje 

poci różną szerokością geogra
ficzną i mówiące różnymi języ
kami, złożą, w tym roku hołd 
geniuszowi polskiemu, tak jak 
Polacy uczcili w zeszłym roku 
Francuza — Wiktora Hugo, 
Włocha — Leonardo da Vinci, 
Rosjanina — Mikołaja Gogola 
i tadżyka — Avicennç, a 
w tym roku uczczą Chińczyka 
— Czu Yan, Francuza Rabelais 
i Kubańczyka — Jose Marti. 
Kultura stanowi wspólne bo
gactwo ludzkości, a każdy cen
ny wkład do jej wspólnej skar
bnicy przyczynia się do lepsze
go zrozumienia i zbliżenia mię
dzy narodami.

Światowy ruch pokoju popie
ra rozwój takich stosunków 
kulturalnych, które zacieśniając

„•rajami ł narodami, ułatwiają 
zwycięstwo uczucia braterstwa 
między ludźmi nad uczuciem 
nieufności i nienawiści.

Setki milionów ludzi domaga
ją się dziś w sposób stanow
czy porozumienia między naro
dami, które stanowić ma pod
stawę do budowy pokoju, tak 
gorąco upragnionego przez ca
łą ludzkość. W tej walce o po
kój powiewają najjaśniejsze 
sztandary. A naszymi sprzymie
rzeńcami są nie tylko najlepsi 
ludzie naszych czasów, _a!_c 
wszyscy ci, którzy w jakiej
kolwiek epoce pracowali dla 
postępu i dla dobra ludzkości 

Kopernik jest jedną z tych 
wielkich postaci, które nam to
warzyszą w tej walce o pokój 
i które stanowią źródło naszego 
natchnienia“ .

Przodujący ludzie pracy otrzymują odznaczenia 
na akademiach ku czci Święta Odrodzenia

(f) W licznych zakładach 
pracy i instytucjach w dalszym 
ciągu odbywają się akademie 
dla uczczenia Święta 22 Lijoca 
oraz pierwszej rocznicy u- 
chwałenia Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Zgromadzeni na nich robotni
cy i pracownicy umysłowi, do
konując przeglądu osiągnięć 
9 lat "Polski Ludowej manife
stują jednocześnie swe - głębo
kie przywiązanie do Partii i 
Rządu.

W pięknie udekorowanej 
świetlicy Zakładów G. Dymi
trowa w Warszawie zebrała 
się prawie cała załoga fabryki, 
aby godnie uczcić zbliżające się 
Święto.

Podczas akademii 5 czoło
wych robotników zakładów o-

trzyrnało Srebrne Odznaki Ra
cjonalizatora Produkcji, a 120. 
pracowników dyplomy i premie 
pieniężne.

Uroczystą akademię zorgani
zowali również pracownicy Za
rządu Lotnictwa Cywilnego i 
Polskich Lin ii Lotniczych 
„Lot“ . Zebrani gorąco powitali 
przybyłych na zebranie przed
stawicieli Wojska Polskiego.

Ponad 270 przodujących pra
cowników otrzymało na akade
mii liczne odznaczenia, dyplo
my i nagrody, pieniężne. M. in. 
Srebrnym Krzyżem Zasługi od
znaczony został Zygmunt Sza
niawski." Brązowymi Krzyżami 
Zasługi odznaczeni zostali 
przodujący mechanicy Tadeusz 
Sikorski, Stanisław Woźniak i 
Jan Jarosz. Złote odznaki przo

i przedszkola, które przed dwo
ma miesiącami otrzymała zało
ga naszej huty“ .

W czasie akademii wręczono 
dyplomy oraz Złote Odznaki 
Zasłużonego Przodownika Pra
cy dwóm wybitnym pracowni
kom huty „Batory" — Augusty
nowi Weisowi i Józefowi Miko
łajkowi.

61 pracowników huty „Bato
ry" otrzymało Odznaki Przo
downików Pracy.

Hucznymi oklaskami powitali 
zebrani odczytanie listy 44 naz
wisk odznaczonych Srebrnymi 
i Brązowymi Krzyżami Zasługi.

Jednym z dowodów troski I Na akademii wręczono>przo- 
Partii i Rządu o ludzi pracy dującym pracownikom szereg 

.................................nagród w postaci rowerów, ra
dioodbiorników oraz kuponów 
materiałów. (PAP)

downików pracy wręczono Ka
zimierzowi Obrębskiemu i Józe
fowi Jurkiewiczowi. Poza tym 
odznaczenia otrzymało pięciu 
pilotów, którzy w służbie lot
nictwa komunikacyjnego prze
lecieli 50Ó.000 km.

Uroczyste akademie odbyły 
się również w wielu zakładach 
p ro d u kc y j n y oh w oj e wód z t w a
stalinogrodzkiego.

W pięknie udekorowane] sali 
klubu fabrycznego huty „Bato
ry" zgromadzili się w dniu 17 
hm. liczni hutnicy, stalownicy, 
walcownicy oraz ich rodziny.

20 lipca przypada 27 rocznica śmierci największego rewolu
cjonisty polskiego, Feliksa Dzierżyńskiego. Jako przywódca 
pierwszej marksistowskie/ partit proletariatu polskiego SDKPiL, 
a następnie jeden z najbliższych współpracowników Lenina 
l  Stalina — ucieleśniał on w najwyższym stopniu nierozerwal
ną jedność patriotyzmu i internacjonalizmu; uosabiał wykute 
w walce braterstwo polskich i rosyjskich robotników.

Z niewyczerpaną energią Dzierżyński, walczył o zwycięstwo 
i ugruntowanie Wielkiego Października; postawiony przez par
tię na czele organów bezpieczeństwa, Dzierżyński niezłomny 
obrońca sprawy ludu, byt nieubłagany wobec najmitów impe
rialistycznych, wobec zdrajców rewolucji, wobet odszczepień- 
ców. Płomieniu/ patriota Feliks Dzierżyński widział jasno, ze 
tylko rewolucja m o ż e  przynieść Polsce- wyzwolenie, ze tylko 
u boku zwycięskiego Kraju. Rad może powstać Polska napraw
dę wolna i naprawdę niepodległa.

Budując Polskę socjalistyczną wcielamy w czyn idee, o któ
rych zwycięstwo walczył Feliks Dzierżyński. U zoretn dla. nas 
w pracy i  wólce jest porywający przykład nieugiętego rewolu
cjonisty, wielkiego syna narodu polskiego — Feliksa Dzier
żyńskiego.

Ze staromiejskiej budowy

Pierwsze sklepy otwarte 
na Rynku

— powiedział m. In. inź. Apel 
—■ jest fakt, że dzieci nasze mo
gą korzystać z pięknego żłobka

WARSZAWA (Cbsł. w ł).
Z Traktu Starej Warszawy zni
knęły wczoraj wieczorem ostat
nie rusztowania zasłaniające 
jeszcze kamieniczkę książąt 
Mazowieckich po stronie Koł
łątaja i kościół przy ul. Piw
nej.

Wykonywane są już ostatnie 
prace wykończeniowe. Nad bra
mami wejściowymi zapalono 
lampki oświetlające numery do
mów. Wokół Rynku ustawiono

Z w y c i ę s k i  m e l d u n e k

129 tysięcy
radioodbiorników 

wyprodukował 
w 1 półroczu przemysł 

teletechniczny
(f) W celu zaspokojenia, sta

le rosnącego zapotrzebowania 
na radioodbiorniki przemysł te
letechniczny systematycznie 
zwiększa ich produkcję. W 
pierwszym półroczu Jar. wypro
dukował on 129 tys. różnego 
typu radioodbiorników.

Stale wzrasta również ja 
kość i liczba typów produkowa
nych aparatów radiowych.

Przy produkcji radioodbior
ników w około 98 procent wy
korzystuje się materiały krajo
we. (PAPt

Z frontu gigantycznego budownictwa coko
łowego w Związku Radzieckim, z frontu budow
nictwa komunistycznego, nadszedł nowy zwy
cięski meldunek. Masy pracujące ZSRR, zjedno
czone wokół partii i rządu wykonały plan za 
pierwsze półrocze 1953 r„ dokonując tym samym 
„owego kroku na drodze realizacji historycz
nych uchwał XIX Zjazdu Komunistycznej Partu 
Związku Radzieckiego.

Szybko i pewnie kroczy naród radziecki drogą 
wszechstronnego rozwoju gospodarki _ socjali
stycznej, drogą budownictwa komunizmu w 
ZSRR-

Wielkie sukcesy Osiągają masy pracujące 
ZSRR w dziedzinie rozwoju przemysłu socjali
stycznego, który jest podstawą potęgi Kraju 
Rad. Produkcja przemysłowa w pierwszym pół
roczu 1953 r. w porównaniu z odpowiednim 
okresem 1952 roku wzrosła o 10 procent.-Znacz
ny udział w tej produkcji i jej wzroście przypa
da na przemysł ciężki, który —• jak pisze „Ptaw- 
da" - -  jest „podstawą podstaw“  gospodarki so
cjalistycznej Związku Radzieckiego. Przekroczo
ny został półroczny plan wydobycia węgla i ropy 
naftowej, produkcji energii elektrycznej pro
dukcji szeregu maszyn i obrabiarek i innych ga
łęzi nrzemysłu. Nieustannie wzrasta mechaniza
c j i  procesów produkcyjnych a fabryki radzieckie 
otrzymują coraz to nowe typy maszyn. Pi asa
radziecka niemal codziennie in [ormuJe °  X 7 u  
wysokosprawnych obrabiarkach potężnych tur
binach. wielkich koparkach i dźwigach gigan
tycznych zgniataczach i agregatach _ chemicz
nych dostarczanych budowlom komunizmu i ra
dzieckim fabrykom. Rozwija się w szybkim tem
pie najnowocześniejsza technika radziecka 
technika piątej pięciolatki, technika kpniumzmu. 
Znamy tę technikę dobrze i my. W potężne, naj

nowocześniejsze agregaty radzieckie wyposażo
na jest Nowa Huta, pracują już one w Dycho
wie i dziesiątkach innych naszych budowli so
cjalizmu.

W oparciu o przemysł ciężki rozbudowuje się 
i wzrasta nieustannie w Związku Radzieckim 
przemysł konsumcyjny, zaspokajając w coraz 
większej mierze rosnące potrzeby ludności miast 
i wsi. Partia i rząd radziecki kładą wielki na
cisk nie tylko na zwiększenie ilości, produkowa
nych artykułów, ale i na podniesienie ich ja 
kości. „Przemysł lekki t spożywczy ZSRR — 
stwierdza „Prawda“  — osiągnął wysoki po
ziom. Jest on teraz w stanie zaspokoić, rosnące 
potrzeby ludności, miejskiej i  wiejskiej na grun
cie prowadzonej przez partię polityki zniżania 
cen",

Coraz większym strumieniem, płyną do kon
sumenta artykuły spożywcze. Komunikat Urzę
du Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR 
stwierdza, że kołchozy, ośrodki maszynowo-trak- 
torowe i sowchozy pomyślnie przeprowadziły 
siew wiosenny i wykonały plan siewu zbóż ja
rych. Obszar zasiewów zwiększył się w porów
naniu z rokiem ubiegłym. Mechanizacja rolni
ctwa poczyniła dalszy krok naprzód,

W wyniku sukcesów gospodarczych, dzięki 
podwyższaniu wydajności pracy i obniżce kosz
tów własnych, rząd radziecki mógł dokonać po 
wojnie 6 zniżek cen. Ilustracją stałego< wzrostu 
stopy życiowej społeczeństwa radzieckiego jest 
m. in. fakt, że w drugim kwartale roku bieżącego 
sprzedano ludności o 23 procent więcej towa
rów niż w odpowiednim okresie roku ubiegłego, 
Dążąc do coraz pełniejszego zaspokajania po
trzeb szerokich rzesz ludności, rząd radziecki 
postawił w roku 1253. dodatkowe zadanie wy

produkowania. 1 sprzedaży ludności towarów ma
sowego spożycia wartości 20 miliardów rubli.

Partia i rząd radziecki dbają o wszechstronne 
zaspokojenie potrzeb człowieka. Budownictwo 
mieszkaniowe, oświata, kultura, ochrona zdro
wia — oto dziedziny, w których w ciągu ostat
nich 6 miesięcy dokonano również poważnego 
kroku naprzód. Na masową skalę rozwija się 
budownictwo nowych mieszkań w Moskwie i in
nych miastach Związku Radzieckiego, rosną no
we szkoły, domy kultury, żłobki, szpitale i am
bulatoria.

Ten stały a równocześnie harmonijny rozwój 
gospodarki radzieckiej odbija jaskrawo od za
stoju i stagnacji, w jakiej znalazła się gospo
darka krajów kapitalistycznych. Dreptanie w 
miejscu ałbo wręcz spadek produkcji, likwido
wanie całych gałęzi przemysłu, kryzys w rolni
ctwie, inflacja, stałe obniżanie się stopy życio
wej ludności — oto zjawiska charakterystyczne 
dla obozu imperialistycznego. Militaryzacja go
spodarki jest dodatkowym czynnikiem, który je
szcze bardziej pogłębia kryzys gospodarczy, pa 
czy i wynaturza. strukturę ekonomiczną tych 
krajów i prowadzi je na kraj bankructwa.

Nieustanny wzrost gospodarki radzieckiej, sy
stematyczne podwyższanie stopy życiowej, co
raz pełniejsza realizacja podstawowego prawa 
socjalizmu — maksymalnego zaspokajania sta
le rosnących materialnych i kulturalnych po
trzeb społeczeństwa — to dobitny dowód wyż
szości ustroju socjalistycznego nad kapitali
stycznym, to dobitny dowód nieustannie wzra
stającej potęgi niezwyciężonego Związku Ra
dzieckiego — ostoi pokoju na całym świecie.

Sukcesy ZSRR budzą bezsilną wściekłość im
perialistów.. W zajadłej nienawiści próbują oni 
organizować dywersję przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i innym krajom obozu pokoju, mo

bilizują do tej brudnej roboty swych najmitów, 
próbują szukać wyjścia w awanturach i prowo
kacjach. Próżne wysiłki! Historia uczy a rze
czywistość z nową mocą potwierdza, że nie ma 
takiej siły, która by mogła przeszkodzić narodo
wi radzieckiemu w marszu do komunizmu, która 
by mogia podważyć niezłomną potęgę i jedność 
całego obozu demokracji i socjalizmu.

Każdy nowy zwycięski meldunek z frontu 
budownictwa komunizmu-w Związku Radziec
kim witany jest z głęboką radością przez masy 
ludowe wszystkich krajów. Szczególnie wielkie 
znaczenie mają sukcesy ZSRR dla krajów de 
mokracji ludowej, wśród nich dla narodu pol
skiego, który podobnie jak i inne wolne narody, 
czerpie pełną garścią ze skarbnicy doświadczeń 
radzieckich i który korzysta z wszechstronnej 
pomocy radzieckiej. Sukcesy ZSRR pokazują 
nam perspektywy, pokazują nam cel do którego 
dążymy, wskazują, że drogą do wzrostu potęgi 
naszego kraju, do wzrostu stopy życiowej, dc 
dobrobytu całego narodu jest ofiarna praca dla 
realizacji wielkich zadań budownictwa socjali
stycznego, ciągłe przyswajanie sobie wielkiej 
nauki Komunistycznej Partii Związku Radziec
kiego, przyswajanie sobie doświadczeń budow
nictwa gospodarczego w ZSRR, podnoszenie 
wydajności pracy, jest nieustanna walka o ob
niżkę kosztów własnych i przestrzeganie reżi
mu oszczędności, jest dalszy wzrost naszej 
produkcji rolnej, jest uruchamianie i wykorzy
stanie wszystkich naszych rezerw.

Z^olejnego sukcesu gospodarczego ZSRR cie
szą się nie tylko masy pracujące Związku Ra
dzieckiego. Z głęboką radością sukcesy te w i
tają wszyscy zwolennicy pokoju, którzy widzą 
w nich dalsze wzmocnienie potęgi socjalistycz
nego mocarstwa — ostoi pokoju i bezpieczeństwa 
na całym świecie.

ła-
już

uż wszystkie kamienne 
weczki. Sarn Rynek jest 
całkowicie uporządkowany.

W. dniu wczorajszym otwarto 
na Rynku pierwsze sklepy. 
Jest to spółdzielnia zegarmi
strzowska, kiosk „Ruchu" i ka
wiarnia „Przy kamiennych 
schodkach". W kawiarni pierw
szych ¿ości obsługiwały kelner
ki ubrane w średniowieczne 
stroje.

Wczoraj po południu odbył 
się na Rynku koncert „Przy so
bocie po robocie". Występy ar
tystów serdecznie oklaskiwali 
budowniczowie staromiejskiego 
traktu i setki mieszkańców 
Warszawy, którzy coraz liczniej 
odwiedzają swoją ulubioną 
dzielnicę. (kg)

Delegacje Polonii 
7agranicznej 

na nrocmtuści
r s
Święta Odrodzenia

(f) Do Warszawy "przybyły 
ostatnio delegacje Polonii za
granicznej z Europy Zachod
niej i Ameryki w celu wzięcia 
udziału w uroczystościach z o- 
kazji Święta Odrodzenia.

Z Warszawy delegacje uda
dzą się w podróż po kraju, 
gdzie zwiedzą szereg ośrodków 
przemysłowych i kulturalnych i*  
zapoznają się z naszymi osią
gnięciami gospodarczymi, spo
łecznymi i kulturalnymi. (PAP)

DZI Ś W N UME RZ E :
N iebezpieczeństw o , k tó re  za

w is ło  nad F ra n c ją  ( A r ty k u ł 
d z ie n n ika  „P ra w d a ")

M IR O S Ł A W  K O W A L E W S K I:
N a p rz y k ła d  o b ie k t 8?

i. b ,: GS — w ażne ogn iw o  
sp ó jn i m ias ta  ze w s ią  (Na 
łam a ch  p rasy)
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R ozsiew a jąc fa łszyw e  in fo rm a c je  
A m e ry k a n ie  u s iłu ją  u tru d n ić  

ro k o w a n ia  o roze jm
Komentarz agencji Nowych Chin

'(f) PEKIN (PAP). Delegacja I nego zdania wynika zresztą, że 
koreańsko - chińska uczestni- j nie wiadomo dotąd, czy są to 
cząca w rokowaniach o rozejm j propozycje już przedstawio
ne Korei ogłosiła w sobotę na- j ne, czy też dopiero przygotowy- 
stępujący komunikat: wane.

W dniu 18 lipca szef dełega-; Z wywodów Hoberechta w i
ej! koreańsko - chińskiej żako-: dać, że Amerykanie są mocno 
munikowal stronie przeciwnej I zakłopotani ciągłymi pytaniami 
za pośrednictwem swego głów-;ze strony koreańsko-chinskiei, w 
nego oficera łącznikowego, że jaki sposób zagwarantują oni, 
ze względów administracyjnych że Li Syn-rnan będzie przestrze- 
strona koreańsko-chińśka pro- gal warunków rozejmu. Mimo 
ponuje odroczenie obrad obu j to korespondent United Press 
delegacji do 19 lipca o godz. 2 przybiera bezczelny ton i suge 
po południu. Strona przeciwna j ruje, że Amerykanie są na tyle 
wyraziła zgodę na tę propozy- j pewni siebie, że wysuwają ja-

kieś „ultymatywne żądania" i 
(PAP). Korespon- j składają „ostateczne rnemoran- 

; da“ .

cję.
PEKIN

dent agencji Nowych Chin w 
Kaesongu zwraca uwagę na 
fakt, że w związku z ciężkim 
przebiegiem rokowań o rozejm 
propaganda amerykańska roz
winęła większą niż kiedykol
wiek aktywność.

Powstaje pytanie — pisze 
korespondent — o co chodzi 
Amerykanom? Agencja United 
Press, półurzędowy organ De
partamentu Stanu USA, donio
sła z jak największym rozgło
sem w dniu 17 hm., że rokowa
nia o rozejm osiągnęły stadium 
„odsłaniania kart" i że zbli
żają się one do „punktu przeło
mowego“ . Korzystając z pouf
ności obrad agencja United 
Press poczęła szerzyć różne 
zastraszające pogłoski. Inspira
torzy tej agencji wpadli, jak się 
zdaje, w taki szał, że jej ko
respondenci prześcigają się w 
sensacjach i pełnych sprzeczno
ści twierdzeniach. Typowym 
przykładem jest depesza z Se
ulu podana przez notorycznego 
fabrykanta pogłosek Hoberech
ta, wiceprezesa United Press i 
kierownika je j oddziału azja
tyckiego, który reklamuje się ja 
ko „stary przyjaciel" Li Syn-ma- 
na. Utrzymuje on, że dowódz
two ONZ przedstawiło na 
czwartkowym posiedzeniu w 
Panmundżonie „ostateczne" me
morandum, które ma stanowić 
rodzaj „ultim atum". Z następ-

W związku z doniesieniami 
Hoberechta agencja Nowych 
Chin stwierdza, że żadne 
„ostateczne memorandum", czy 
też „ultim atum " nie zostało 
złożone w dniu 16 bm.

Podpisanie rozejmu — stwier
dza dalej agencja Nowych Chin 
— mogło nastąpić już da
wno. Odpowiedzialność za to, 
że tak się nie stało, nie ob
ciąża. strony koreańsko - chiń
skiej. Rozejm nie jest wciąż 
jeszcze podpisany po pro
stu dlatego, że Li Syn-rnan, 
który występuje po stronie a- 
merykańskiej, pogwałci! przed 
miesiącem porozumienie w 
sprawie jepców wojennych i w 
ten sposób powstrzymał przy
gotowania go  podpisania ro
zejmu.
Jakkolwiek rokowania w Pan

mundżonie mają charakter po
ufny, depesze agencji United 
Press, obliczone na wywołanie 
zamieszania, ujawniają, jak 
bardzo Harrison został przy
party do muru przez wspom
niane proste pytania i że mu
siał on zwrócić się do Depar
tamentu Stanu USA z prośbą 
o pomoc przez uruchomienie 
maszyny propagandowej. Żad
ne jednak pogłoski w’ rodzaju 
tych, jakie szerzy Hoberecht, 
nie mogą mu dopomóc. Prze
ciwnie, zdają się one utrudniać 
mu sytuację jeszcze bardziej.

Zycie i dzieło Kopernika płomiennym 
wezwaniem do walki o postęp i prawdę, 

przeciw żywiołom wstecznictwa i zniszczenia
Przemówienie wiceprezesa Mady Ministrów Józeia Cyrankiewicza 

na uroczystej akademii w Warszawie

Lud Paryża uczci uroczyście 
pamięć o fia r k rw a w e j p row okac ji

W a lk i w  K o re i
(f) PEKIN (PAP). Dowódz

two naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło
szonym w Phenjanie w dniu 
18 bm. donosi, że w ciągu ubie
głej doby toczyły się na wszyst-

kich frontach walk! o znaczeniu
lokalnym.

Artyleria przeciwlotnicza 
wojsk ludowych zestrzeliła 2 i 
uszkodziła 3 samoloty nie
przyjacielskie.

W  k i lk u  zdan iach
P O W Ó D * W  J A P O N II

T O K IO . P re fe k tu ra  W a ka ja m a  w  
p o łu d n io w e j części w y s p y  K onsz i u 
n aw ie d zo n a  zosta ła  k a ta s tro fa ln ą  
p o w o d z ią . 13 bm . ra n o  po g w a łto 
w n y c h  u le w a ch  w y s tą p iły  nag ie  z 
b rz e g ó w  rz e k i A r i ta  i H id a k a  za le 
w a ją c  s e tk i d om ó w . W e d łu g  do
ty c h c z a s o w y c h  don ie s ie ń , s tw ie r 
d zon o  ś m ie rć  200 osób. P rzesz ło  
1.000 osób zag inę ło  bez w ie śc i.

P O W O D Z W K O R E I 
P O Ł U D N IO W E J

S E U L. K o re ę  p o łu d n io w ą  n a w ie 
d z iła  pow ódź, w y rz ą d z a ją c  o lb r z y 
m ie  szkód?/ ro ln ic tw u , in te rw e n c i 
a m e ry k a ń s c y  i  z d ra jc y  łis y n m a - 
n o w s c y  n ie  z a tro s z c z y li się o re 
m o n t u rządzeń  p rz e c iw p o w o d z io 
w y c h , w s k u te k  czego ju ż  w  p ie rw 
szym  o k re s ie  deszczów  le tn ic h  w o 
d y  p rz e rw a ły  w  30 m ie jsca ch  ta m y . 
N a w e t z w y ra ź n ie  p om n ie js z o n y c h  
d a n y c h  m in is te rs tw a  sp raw  w e w 
n ę trz n y c h  m a rio n e tk o w e g o  rządu  
L i  S yn -m an a  w y n ik a , że w  c iągu  
10 d n i p ow ódź zn iszczy ła  w  K o re i 
p o łu d n io w e j 4.900 d om ów , 130 m o 
s tó w  i  ponad 96.700 h e k ta ró w  pól 
ry ż o w y c h .

S Y TU A C JA  W  S T R E F IE  K A N A Ł U  
S U E S K IE G O

K A IR . Ju ż  18 lip c a  d ow ó d z tw o  
a n g ie ls k ic h  s ił z b ro jn y c h  na Ś ro d 
k o w y m  W schodzie  d on io s ło  o  z n ie 
s ien iu  ro zpo rzą d zen ia  naka zu jące g o  
re w id o w a n ie  E g ip c ja n  w  Is m a ili.  
M im o  to , ja k  g łos i o f ic ja ln y  k o m u 
n ik a t  e g ip s k i, re w iz je  1 ekscesy żo ł
n ie rz y  a n g ie ls k ic h  w obec ta m te j
szej lu d n o ś c i t rw a ją . Podczas re 
w iz j i  żo łn ie rz e  a n g ie lscy  ra b u ją  
E g ip c ja n . 16 lip c a  żo łn ie rz e  a n g ie l
scy z a a ta k o w a li trze ch  ro b o tn ik ó w  
e g ip s k ic h  5 p o ra n ili  ich  n ożam i 17 
lip ca  zos ta ł c iężko  ra n io n y  przez 
ż o łn ie rz y  a n g ie ls k ic h  E g ip c ja n in  A b - 
del M one irn .

P R Z E Ś L A D O W A N IE  P A T R IO T Ó W  
W IR A K U

B A G D A D . Sąd w o js k o w y  w  B ag 
dadzie  o g ło s ił w y ro k  p rz e c iw k o  42 
d e m o k ra to m , k o m u n is to m  i  o b ro ń 
com p o k o ju . O ska rżo n ych  skazano 
na k a ry  w ię z ie n ia  od 11 m ies ię cy  
do 7 la t. Na 7 la t  w ię z ie n ia  skaża
na zosta ła  m. in . znana p a tr io tk a  
k o m u n is tk a  d r  A d a w ia  M a h m u d  
Adib.

Szanowni Zebrani!
M ili i liczni goście zagrani

czni — przedstawiciele Świato
wej Rady Pokoju oraz goście 
ze Związku Radzieckiego, z 
Chin Ludowych, z Argentyny, 
Austrii, Burmy, Czechosłowa
cji, Chile, Francji, Holandii, In
dii, Iranu, Kanady, Kuby, Nor
wegii, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Rumunii, 
Szwajcarii, Szwecji i Węgier.

Dzisiejsza uroczystość ucz
czenia wielkiego syna polskiej 
ziemi i polskiego narodu — 
wielkiego syna całej ludzkości
— jednego z największych ge
niuszów naukowych ludzkości 
—- Mikołaja Kopernika — ma 
swoje szczególne znaczenie.

Naród polski nie móg! 10 lat 
temu obchodzić właściwej daty
— 400-lecia śmierci Mikołaja 
Kopernika — i 400-lecia zara
zem ukazania się jego rewolu- 
cyjnego dzieła „O obrotach 
ciał niebieskich“ , które stało 
się przełomem w rozwoju ba
dawczej myśli ludzkiej i dało 
podwaliny- pod nowoczesny 
światopogląd naukowy.

Naród polski — 10 lat temu 
nie mógł obchodzić tej roczni
cy — w ogniu największej z 
wojen światowych, góy fał a 
zdziczenia faszystowskiego i 
najokrutniejszego barbarzyń
stwa faszystowskiego zalała już 
całą Europę, gdy imperializm 
hitlerowski w swym obłędzie 
chełpi! się niepodzielnym i ty 
siącletnim panowaniem nad na
rodami, które już. ujarzmił i nad 
całym światem, który zamierza! 
ujarzmić, gdy nasz naród oeie- 
kai krwią najlepszych, gdy na
sza ziemia dymiła kominami 
hitlerowskich krematoriów, a 
ponury prowodyr największe
go zdziczenia i barbarzyństwa 
głosił hasło ludobójstwa, hasło 
zniszczenia narodu polskiego i 
innych narodów jako konsek
wencję rasizmu i imperializ
mu... Działo się to w ogniu na
wałnicy hitlerowskiej, która w 
drodze dc panowania nad świa
tem starła się z największą w 
swych niecnych planach przesz
kodą — z potężnym Krajem 
Rad. Wówczas Radziecka Aka
demia Nauk, w tym niełatwym 
czasie dzierżąc wysoko sztandar 
postępowej nauki — sztandar 
nauki służącej kulturze, sztan
dar humanizmu — także i za 
nas — za Ojczyznę Kopernika, 
święciła 400-lecie śmierci wiel
kiego Polaka.

Wówczas — dziesięć łat.temu
— zjednoczyły się na świecie 
wszystkie narody miłujące wol
ność — kraje, które mimo dzie
lących je różnic ustrojowych i 
politycznych umiały wbrew 
przeszkodom stawianym przez 
najbardziej zdziczałe kola 
wielkiego kapitału, wspólnie 
zwalczyć największe, jakie do
tąd ludzkości zagrażało niebez
pieczeństwo i zniszczyć hitlero
wską nawałnicę.

Rozgromienie faszyzmu ura
towało kulturę europejską od 
groźby zagłady, uchroniło ją  
przed wtrąceniem w odmęt 
średniowiecznej ciemnoty.

Dzięki historycznym zwycię
stwom sit postępu w r. 1945 
nastąpiło poskromienie zdzi
czenia i barbarzyństwa, które 
dziś znów — niestety — wycho
dzi ze swych legowisk i zmie
rza podstępnie, ale wytrwale 
do tego, aby korzystając z po
mocy swych nowych protekto
rów znów zatopić w brudnych 
i krwawych odmętach cały do
robek cywilizacji.

Ruch pokoju
kontynuatorem wszystkich 

postępowych tradycji 
ludzkości

Jakąż dużą wymowę ma fakt, 
że dziś w 10 lat po tamtym 
roku — postać i dzieło Mikoła
ja Kopernika czci wraz z nami 

i cała ludzkość na wezwanie 
! Światowej Rady Pokoju.

Tak oto najwspanialszy i 
najszlachetniejszy ruch, jaki 
ogarnia dziś caiy świat, wszyst
kich ludzi dobrej woli, bez 
względu na przekonania, ruch 
walki o pokój, ruch, który jak 
potężna tama wyrasta naprze
ciw; nowej fali knowań wojen
nych, wypychających znów na 
widownię ponure cienie gene
ralskich oprawców i zbrodnia
rzy wojennych. Ruch ten, ruch 
pokoju manifestuje z całą siłą. 
że jest spadkobiercą i konty
nuatorem wszystkich twór
czych. postępowych, humanisty
cznych tradycji całej ludzkości. 
Tak samo jak nasza rewolucja 
• udowa, która przeobraża dziś 
Polskę, zawiera w swym ła
dunku ideologicznym wszystko 
to, co kiedykolwiek w Polsce 
było walką z uciskiem, wstecz- 
nletwem, zacofaniem i reakcją, 
co byio walką o postęp, wol
ność, sprawiedliwość, o triumf 
praw człowieka i triumf wol
nej, twórczej myśli naukowej.

Dziś rocznicę kopernikowską 
obchodzi cala odrodzona i zje
dnoczona Polska — i Toruń — 
miasto rodzinne Kopernika, i 
stary Kraków — miasto uni
wersyteckie Kopernika — i 
prastara Warmia — w której 
Kopernik z wieży pracowni 
fromborskiej budował i spraw
dzał swoją rewolucyjną teorię 
— Warmia, której także broni! 
przed najazdem krzyżackim.

Naród polski czci dzieło 
swego wielkiego syna

Cały naród polski obchodzi 
rocznicę kopernikowską wraz 
z rocznicą wspanialej epoki 
Odrodzenia, która rodząc wiele 
bojowych postaci — myślicieli, 
pisarzy, uczonych i artystów — 
zrodziła wśród nich największe
go — Kopernika, który sta! się 
własnością caiej ludzkości.

Toteż czcimy dziś jego dzieło 
wraz z całą ludzkością, którą 
Kopernik swoim odkryciem u- 
woinit z pęt średniowiecznej, 
feudalnej teologii, z pęt dogma
tów, które mówiły o niezmien
ności świata i jego praw, o nie
zmienności losów człowieka.

Dlatego to imię Kopernika 
jest czczone jako sztandar wal

ki o prawdę, o swobodę myśli, 
o rozwój nauki w służbie ludz
kości, o postęp przeciw wstecz- 
nictwu i ograniczeniom myśli, 
jakie narzucają wsteczne kla
sy społeczne broniące zaciekle 
swoich przywilejów do wyzy
sku i pasożytnictwa.

Dlatego to naród nasz czcząc 
wielkiego Polaka — Kopernika 
przybliża równocześnie ku so
bie caią epokę polskiego Odro
dzenia, która go zrodziła, jego 
wielkich i sławnych myślicieli 
politycznych, reformatorów spo
łecznych, pisarzy i poetów, wy
bitnych twórców polskiej my
śli politycznej, wybiegających 
swoim znaczeniem daleko po
za granice Polski, twórców pol
skiej kultury z epoki. Odrodze
nia, bojowników o sprawiedli
wość, o postępową pozycję Pol
ski, o naprawę Rzeczypospoli
tej,'o lepsze obyczaje społeczne 
przeciw niesprawiedliwościom i 
uciskowi.

Nie pomogły stosy inkwizy
cji, więzienia ani prześladowa
nia, jakimi magnateria i 
wstecznictwa długo jeszcze ści
gały wolną mysi kopernikow
ską, jakimi potem ścigały jego 
zwolenników i kontynuatorów, 
jakimi do dziś w wielu krajach 
usiłują ścigać zrodzone z nau
kowej twórczej pasji hadaw- 

i czej, zrodzone z poczucia god- 
i ności ludzkiej i przyrodzonego 
prawa do wolności — zwycię
skie ruchy społeczne, ruchy na
rodowego i społecznego wy
zwolenia.

Żyjemy w epoce odległej 
od tego celnego kopernikow
skiego wystrzału w ponu
ry gmach feudalnego po
rządku na ziemi i na niebie, 
którego echa po dziś dzień no
szą się po świecie, w epoce, 
w której Kopernik jest nam tak 
bliski, jak bliskie naszej epoce 
jest wszystko, co jest zwycięs
kim dorobkiem ludzkości na 
drodze walki o prawdę będącą 
nierozerwalną częścią walki o 
wyzwolenie człowieka, na dro
dze wolności i pokoju.

Bliski był Kopernik wszyst
kim, którzy w minionych wie
kach podejmowali reformator
ską śmiałą myś! i rzucali wy
zwanie siiom ciemnoty — i 
władcom świata opartego na 
ciemnocie.

Spalony w 57 !at po śmierci 
Kopernika na stosie inkwizycji 
wielki wioski filozof Giordano 
Bruno tak pisa! w wierszu pod 
tytułem: „O światłości Miko
łaja Kopernika“ . „Ciebie sła
wię, rozumu czcigodny wy- 
braticze, którego geniusz lśni, 
nieskalany wieku ciemnego o- 
hydą, którego glos nie został 

•przygiuszon zuchwałym po- 
szmerem hałaśliwej głupoty, o 
Koperniku szlachetny. Wielkie 
dzieło Twe pchnęło nam ducha 
w lata dalekie, co zmysłami, 
rozumem noczytywalem za ob
ce, to' dziś ujmuję rękoma i 
dzierżę, jako odkryte".

Znakomity polski uczony i 
pedagog, matematyk — Jan 
Śniadecki w późnych latach 
dziewiętnastego wieku wska

zywał na nieśmiertelność dzie
ła Kopernika.

I jakże mocno i blisko wszy
scy ludzie wierzący w postęp 
i walczący o pokój i wolność, 
wszyscy wierzący i walczący o 
zwycięstwo ludzkiej wolnej, 
twórczej, badawczej myśli — i 
solidarnego, twórczego wysił
ku walki o lepszą i szczęśliw
szą przyszłość ludzkości, prze
ciw ciemnocie i zacofaniu, jak
że mocno i głęboko odczuwają, 
że tak jak na zwycięstwo na
szej epoki składa się dorobek 
myśli ludzkiej — takich jak 
Mikołaj Kopernik — tak i my 
wałczymy o zachowanie i roz
winięcie dla dobra ludzkości 
wszystkiego, co stworzyła do
tychczas cywilizacja i tacy jak 
Mikołaj Kopernik.

Losy wiekopomnego odkryw
cy Mikołaja Kopernika pokazu
ją. Ile w różnych epokach byio 
sił wstecznych i ciemnoty — 
ile ptonęio stosów, które usiło
wały zdławić dążącą do pozna
nia, do prawdy, do postępu, 
wolną myśl ludzką i nie po- 

j trafiły jej wysokiej, jak orli lot, 
i dosięgnąć.

A by wolna } twórcza 
myśl Indzka coraz szerzej 
torowała drogę lepszemu 

życiu
Niechaj życie i dzieło Koper

nika będzie wezwaniem dla 
wszystkich uczciwych ludzi sto
jących na straży kultury i cy
wilizacji, aby nie dopuścić do 
rozpętania żywiołów wstecz
nictwa, zdziczenia i zniszcze
nia, aby wolna i badawcza 
myśl ludzka mogła coraz har
dziej torować drogę ludzkim 
czynom, ludzkim dokonaniom, 
ludzkiej woli zbudowania lep
szego życia i lepszego świata, 
ludzkiej woli zachowania po
koju.

Czcząc wielkiego tytana ludz
kiej myśli — Mikołaja. Koper
nika, przejmując cenne dzie
dzictwo bogatych myśli refor
matorów społecznych i cenną 
spuściznę postępowych .walk i 
wyzwoleńczych dążeń epoki 
Odrodzenia — uczyńmy wszy
stko, aby piękną i cenną naszą 
spuściznę, nasze dziedzictwo, 
dziedzictwo całej postępowej 
myśli ludzkiej oprawić w moc
ne ramy naszych dzisiejszych 
dokonań, aby budując ustrój 
sprawiedliwości społecznej i 
walcząc o umocnienie pokoju 
między narodami iść naprzód 
i zwycięsko drogą, którą toro
wali geniusze ludzkiej, zwy
cięskiej myśli i ofiarne wysiłki 
spętanych dawmej mas ludo
wych, aby realizować sprawie
dliwość, wolność i pokój, aby 
budować życie godne nowocze
snego człowieka, aby budować 
szczęśliwą przyszłość naszego 
narodu, aby wraz z innymi na
rodami walczyć o szczęśliwą 
przyszłość całej ludzkości, któ
rej szczęście i przyszłość za
leży od świadomości, ofiarno
ści najszerszych rzesz, której 
przyszłość jest w rękach milio
nów prostych ludzi.

(f) PARYŻ (PAP). Na wez
wanie komitetu organizacyjne
go święta 14 lipca h'd Paryża 
złoży hołd ofiarom prowokacji 
policyjnej ria Place'de la Ka
tion, biorąc udział we wtorek 
w wielkim wiecu w Welodro
mie Zimowym, a w środę — 
w uroczystym pochodzie. Dele
gacja komitetu zgłosiła się do 
prefektury, zawiadamiając .wła
dzę o tej inicjatywie.

Zgodnie z inicjatywą komite
tu organizacyjnego święta 14 
lipca, zwłoki poległych mają 
być wystawione na widok pu
bliczny.

Dzień pogrzebu ofiar prowo- 
j kacji policyjnej ma być wielką 
' manifestacją jedności i protestu 
przeciwko zbrodni.

Akcja protestacyjna przeciw-

I ko inicjatorom i sprawcom 
j krwawych zajść z dnia 14 lipca 
wzmaga się w całym kraju.

| Zna jduje ona wyraz w licznych 
i krótko) rwa łych stra jkach, w ze
braniach żałobnych i wysyłaniu 
elo władz delegacji z rezolucja- 

j  mi potępiającymi prowokację 
policyjną.'

i O olbrzymim poruszeniu do
noszą z Algeru. „L'fU imanite“ , 

I pisze, że organizowane są tam 
| zebrania protestacyjne w dzie- 
| siątkach fabryk, wśród urzędni- 
j ków samorządowych, pracowni
ków przemysłu chemicznego, 
robotników budowlanych, pra- 

j cewników gazowni, kolejarzy,
I tramwajarzy, robotników rr.ono- 
: polu tytoniowego. Dokerzy nl- 
j gerscy zastrajkowaii na znak 
i protestu przeciwko zbrodni po- 
! pełnionej w Paryżu. * I

KPF żąda przeprowadzenia referendum 
nad projektem antydemokratycznej 

rewizji konstytucji
(f) PARYŻ (PAP). Jak już

donosiliśmy, we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym roz
poczęła się w dniu 16 hm. dy
skusja n-.d rządowym projek
tem „reformy“ konstytucji.

Projekt przewiduje przyzna
nie rządowi prawa ogłaszania 
stanu wyjątkowego „w  wypad
ku wojny tub poważnych zamie
szek", a przewodniczącemu Ra
dy Ministrów — prawa wyzna
czania terminu ferii Zgromadze
ni a Narodowego. W celu więk
szego uniezależnienia rządu od 
parlamentu proponuje się znie
sienie y zasady większości kon
stytucyjnej (tj. większości całe
go składu Zgromadzenia
Narodowego) przy zatwier
dzaniu pełnomocnictw kan
dydata na szefa rządu i 
przy głosowaniu nad V o 
tum zaufania. Projekt przewi
duje wprowadzenie zasady
zwykłej większości (tj. większo
ści obecnych na posiedzeniu de
putowanych). Reforma przewi
duje ponadto zniesienie zasady 
proporcjonalnej reprezentacji 
grup parlamentarnych w biu
rach obu izb parlamentu, jak 
również przyznanie drugiej iz
bie parlamentu — Radzie Re
publiki — szerszych pełnomoc
nictw, mniej więcej takich, ja
kie miał francuski senat przed
wojenny. Zgodnie z reformą, 
deputowani mają automatycz
nie być pozbawieni nietykalno
ści poselskiej w okresach mię
dzy sesjami parlamentu.

Projekt rządowy referował 
przedstawiciel MRP — Dureau, 
który domagał się uchwalenia
go przez Zgromadzenie. Stwier
dził on, że projekt ten jest tylko 
„pierwszą próbą", po której w 
przyszłości nastąpi „zakrojona 
na szeroką skalę rewizja kon
stytucji".

Następnie zabrał głos deputo
wany komunistyczny Pronteau, 
który zażąda! odroczenia debaty 
nad projektem rządowym. Uza
sadniając swój wniosek, Pron
teau oświadczył, że kraj doma
ga się radykalnej zmiany poli
tyki, a proponowana „reforma" 
konstytucji uniemożliwia doko
nanie takiej zmiany. Pronteau

I podkreślił, że dążenie reakcji 
do stworzenia Warunków dla 
„silnego rządu“  podyktowane 
jest strachem, wywołanym zao
strzaniem się sprzeczności w ło
nie partii prawicowych, którym 
coraz trudniej jest osiągnąć po
rozumienie w sprawie zmonto
wania niezbędnej większości. 
Sprzeczności te — stwierdził 
mówca — wypływają z tzw. 
„polityki atlantyckiej".

Deputowany komunistyczny 
wezwał grupę parlamentarną 
partii socjalistycznej do gloso
wania przeciwko projektowi re
formy, wołając: „Odrzućcie 
ten projekt. Idźcie razem 
z nami, aby nie dopuścić do 
przeforsowania w parlamencie 
projektu.

Przyczyńcie się do tego, aby 
naród wypowiedział się w tej 
sprawie".

Pronteau zaproponował, aby 
w wypadku odrzucenia jego 
wniosku przeprowadzić referen
dum w sprawie rewizji konsty
tucji. Ponieważ konstytucja z 
1946 r. została zatwierdzona 
przez referendum ludowe — 
stwierdził mówca — jedynie 
naród ma prawo decydować o 
jej rewizji.

Wniosek zgłoszony przez 
Pronteau został odrzucony.

W toku dalszej dyskusji za
bierali glos deputowani z ra
mienia partii prawicowych, któ
rzy broniąc projektu rządowego, 
utrzymywali, że należy go na
wet „rozszerzyć".

16 lip c a  1953 ro k u  zm a rła  w  W arszaw ie

Towarzyszka HENRYKA SIELSKA
cz łon e k  PPR i P ZP R , d łu g o le tn ia  p ra c o w n ic a  K o m ite tu  W a rsza w 

sk iego  PZPR

W  z m a r łe j t ra c im y  oddaną, o fia rn ą  a k ty w is tk ę  1 dob rego  w s p ó ł
tow arzysza  p ra c y .

P ogrzeb odbędzie  się 20 lip c a  1953 r . o g o d z in ie  16 na c m e n ta rzu  
m ie js k im  na P ow ązkach .

P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  
P R Z Y  K O M IT E C IE  W A R S Z A W S K IM  PZPR

Niebezpieczeństwo, które zawisło nad Francją
Arta kuł dziennika „Prawda“

'  (f) MOSKWA (PAP). — 
„Prawda“  publikuje artykuł pt. 
„Niebezpieczeństwo, które za
wisło nad Francją“ . „Prawda" 
pisze m. in.:

Kurs odwetowców bonskich i 
ich amerykańskich protektorów! 
ria remilitaryzncję Niemiec za- j 
chodnich wywołuje coraz więk- j 
sze zaniepokojenie szerokich 
kół społeczeństwa francuskie- j 
go. Twierdzenia propagandy 
amerykańskiej, jakoby wskrze- j 
szenie Wehrmachtu hitlerow-1 
skiego było nieuniknionym 
ziem, nie zdoła przekonać ża
dnego patrioty francuskiego. | 
Prasa francuska coraz częściej i 
i w coraz ostrzejszej formie o- j 
świadczą, że remilitaryzaeja j 
Niemiec zachodnich jest sprze-; 
czna z żywotnymi interesami! 
Francji i naraża je na nie-1 
bezpieczeństwo.

W przededniu rokowań wa- i 
szyngtońskich, 7 lipca dzień- j 
nik amerykański „New York j 
Herald Tribtmę“  zamieścił ar- i 
tykuł swego zwykle dobrze po-: 
informowanego korespondenta i 
paryskiego Kerra. który w naj- i 
czarniejszych barwach malował 
perspektywy ratyfikacji układu i 
o utworzeniu „arm ii curopej-j 
s k ie r . Obecnie — pisał K e rr: 
— we francuskim Zgromadze
niu Narodowym układ nie ma j 
poparcia większości i dlatego 
byłoby rzeczą niebezpieczną (I) 
nalegać na szybkie przeprowa
dzenie głosowania. Kerr pod
kreślił, że „żadne inne propo- j 
zycje", dotyczące wskrzeszenia j 
Wehrmachtu w tej lub innej ; 
drodze również nie mogą uzy
skać większości w parlamencie! 
francuskim.

ponieważ Bidault i jego kole
ga angielski Salisbury jadą do 
Waszyngtonu z instrukcją swo
ich rządów, aby domagali się 
zwołania czterostronnej konfe
rencji w kwestii niemieckiej, 
sprawa remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich zostaje tym samym 
usunięta a nawet zdjęta z po
rządku dziennego.

Jednakże w Waszyngtonie 
zadecydowali inaczej. Właśnie 
w owych dniach gościli tam 
stojący na czele misji wojsko
wej Niemiec zachodnich fak
tyczny minister wojny rządu 
Końskiego Blank i towarzyszą
cy mu b. generał hitlerowski 
Hcusinger. Przebywali oni w 
Waszyngtonie już od dwóch ty
godni i byli najserdeczniej 
przyjmowani w Departamencie 
Stanu i w ministerstwie obrony 
USA.

Czy można uważać za przy
padkowe zbieg okoliczności 
fakt, żc równocześnie z opubli
kowaniem komunikatu o rezul
tatach konferencji , ministrów 
spraw zagranicznych, zawiera
jącego propozycję czterostron
nych rokowań w sprawie Nie
miec, Blank i Hcusinger zło
żyli oświadczenia, z których 
wynikało, że odtąd remilitary- 
zacja Niemiec zachodnich do
konywana będzie w jeszcze 
szybszym tempie i że na Fran
cję wywarta będzie nowa pre
sja w celu przyspieszenia ra
tyfikacji układu o „arm ii eu
ropejskiej*

Blank ze zwykłą mu bezczel
nością i nonszalancją publicz
nie przemówił w imieniu rządu 
i parlamentu francuskiego za
pewniając prasę amerykańską, 

W Paryżu ostatnio szeroko; iż układ o „arm ii europejskiej" 
rozpowszechnił się pogląd, że-zostanie „ratyfikowany przez

,/szystkich (!) jego sygnatariu
szy w ciągu kilku miesięcy".

W tym samym czasie Kon
gres amerykański postanowił 
wstrzymać udzielanie „pomo
cy" państwom zachodnio-euro
pejskim dopóki nie zgodzą się 
one na utworzenie „arm ii euro
pejskiej". Jest rzeczą charakte
rystyczną, że uchwale Kongre
su towarzyszyły pod adresem 
Francji gwizdy i pogardliwe 
okrzyki ze strony szeregu kon- 
gresmanów usiłujących nastra
szyć ją i zmusić do kapitulacji.

W ten sposób na Francję wy
wierany jest znów brutalny na
cisk ze strony rwących się do 
awantur amerykańskich kól a- 
gresywnych. Znów podjęto 
gwałtowny atak na jej żywot
ne interesy narodowe. Kola 
amerykańskie zainteresowane w 
jak najszybszym wskrzeszeniu 
odwetowego Wehrmachtu mó
wią otwarcie o swym dążeniu 
do złamania oporu Francuzów 
przeciwko „arm ii europejskiej". 
Jest rzecz'ą zrozumiałą, że o- 
hecnie przed każdym obywate
lem Republiki Francuskiej bez 
względu na jego partyjną przy
należność staje — jak mówią 
Francuzi — „cas de conscien- 
ce" - sprawa sumienia. Fran
cja ma do wyboru: albo ustą
pić przed presją Stanów Zjed
noczonych, albo obronić swe 
interesy narodowe. Aby zro
zumieć całe znaczenie i drama- 
tyczność tego „cas de con- 
science" należy przypomnieć 
tragiczny los Francji w okresie 
ostatnich 8u lat: należy przy
pomnieć trzy ciężkie wojny, w 
czasie których Francja padła 
ofiarą najazdu militarystów 
niemieckich; należy przypom-

nieć miliony bezimiennych mo
gił żołnierzy francuskich, któ
rzy zginęli w tych wojnach; 
należy przypomnieć ciężką do
lę Alzacji i Lotaryngii, które 
dwukrotnie oderwane zostały 
od Francji i które powróciły na 
iono ojczyzny dopiero po dłu
gich cierpieniach; należy przy
pomnieć ruiny Verdun, Reims, 
Beauvais i wielu innych miast 
dwukrotnie, trzykrotnie i czte
rokrotnie zburzonych w czasie 
wojen francusko-niemieckich; 
należy przypomnieć tragedię 
Oradour, którego mieszkańcy 
zostali wycięci w pień przez 
hitlerowców. W każdej wsi 
francuskiej na placu przed me- 
rostwem stoi pomnik tych, któ
rzy padli w bitwach lat 
1914— 1918, 1939— 1944. Na
pomnikach widnieją nazwiska 
całych rodzin, które wówczas 
w tych wsiach zginęły. Posło
wie udając się na posiedzenie 
Zgromadzenia N arodowego 
przechodzą oho!; czterech . ta
blic pamiątkowych z białego 
marmuru, na których wyryto 
imiona paryżan zabitych przez 
hitlerowców w dniach walk o 
Paryż w sierpniu 1944 roku.

1 po tym wszystkim gloso
wać za utworzeniem „arm ii 
europejskiej", której trzonem 
stać się ma wskrzeszony Wehr
macht hitlerowski, a dowódca
mi — generałowie Hitlera o- 
dziani w „europejski" mundur 
amerykańskiego kroju?!

W swoim czasie propaganda 
amerykańska zapewniała Fran
cuzów jakoby utworzenie „a r
mii europejskiej" stanowiło 
gwarancję przeciwko wskrze
szeniu niezależnej armii za- 
chodnio-niemieckiej. Mówiono

Francuzom, że Niemcy zacho
dnie dostarczać będą jedynie 
żołnierzy, a dowodzić nitni bę
dą generałowie francuscy. W 
owym czasie byli tacy, którzy 
dali się schwytać na tę wędkę.

Obecnie czasy się zmieniły. 
Obecnie nie ma już naiwnych, 
którzy by temu wierzyli. „A r
mia europejska" okazała się 
koniem trojańskim hitlerow
ców. W rzeczywistości gwaran
tuje ona nie tylko wskrzeszenie 
Wehrmachtu, lecz podporząd
kowuje generałom hitlerow
skim francuskie sity zbrojne. 
Coraz mniej jest we Francji i 
takich naiwnych, którzy uwie
rzyliby, że wskrzeszana pod 
szyldem „arm ii europejskiej" 
armia Hitlera nie jest groźna 
dla Francuzów, ponieważ ruszy 
ona rzekomo na Wschód prze
ciwko Rosjanom. Zbyt wiele 
nauczyło Francuzów tragiczne 
doświadczenie Monachium, aby 
drugi raz uwierzyli w takie 
oszustwo. Tym, którzy nie wy
leczyli się jeszcze z lekkomyśl
ności lub oszukują samych "sie
bie, wiele powiedzą złowiesz
cze słowa wypowiedziane w 
1951 r. przez pewnego genera
la hitlerowskiego z otoczenia 
Adenauera: „Gdy tylko będzie
my mieli 15 dywizji pogada
my z Francją innym tonem" 
Wiele powie im również 
oświadczenie końskiego mini
stra _ Kaisera: „Utworzenie 
prawdziwej Europy możliwe 
jest tylko wówczas, gdy odbu
dowany zostanie blok niemiec
ki. Przypominam, że poza 
Niemcami blok ten obejmuje 
Austrię, cześć Szwajcarii "i 
oczywiście Zagłębie Saary, A l
zację i Lotaryngię... Gdy my
ślę o katedrze sztrasburskiej 
ściska mi się serce".

We Francji pamiętają dra
matyczne posiedzenie parla
mentu z lutego 1952 r., gdy 
na trybunę wprowadzono

śmiertelnie chorego deputowa
nego Georges Heulląrda. Po
prosił on, aby wybaczono mu, 
że staje przed Zgromadzeniem 
Narodowym w takim stanie i 
oświadczy!, że pragnie wygło
sić swe ostatnie przemówienie. 
Heullard opowiedział, że w h i
tlerowskim obozie koncentra
cyjnym we Flossenburgu, gdzie 
zostali uśmierceni wszyscy je
go towarzysze z ruchu oporu, 
złożył on przysięgę: jeśli uda 
mu się wyjść żywym z tego 
pieklą, poświęci cale swe życie 
walce przeciwko wskrzeszeniu 
Wehrmachtu. Heullard powró
cił z Flossenburga żywy, lecz 
jako kaleka i nieuleczalnie cho
ry. — Wkrótce umrę, panie mi
nistrze — powiedział on zwra
cając się do ministra spraw za
granicznych. — W chwili, gdy 
wybrano mnie do parlamentu, 
znajdowałem się w szpitalu. 
Umieram, ponieważ zabiła 
mnie armia niemiecka. Nie 
chcę, aby moi synowie lub 
wnukowie byli towarzyszami 
broni tyranów i morderców ich 
Ojca.

Wszyscy deputowani powsta
li z miejsc i urządzili Heul- 
lardowi owację. Po raz pierw
szy od czasu wyzwolenia Fran
cji, parlament by! jednomyślny 
w wyrażaniu swych uczuć.

Nie chodzi tu bynajmniej o 
„uczuciowość Francuzów" jak 
usiłuje to przedstawić propa
ganda amerykańska, gdy mó
wi o rzekomej „wrodzonej" ich 
„nienawiści" do Niemców. W 
rzeczywistości Francuzi są głę
boko solidarni z milionami m i
łujących pokój Niemców. Wal
czą oni wraz z nimi przeciwko 
wskrzeszeniu Wehrmachtu h it
lerowskiego widząc w nim gro
źbę dla pokoju i broniąc ży
wotnych interesów obu naro
dów.

Opór ten podyktowany jest 
żywotnymi interesami narodo-

wymi Francji. Nie ulega wąt
pliwości, że jeżeliby o losie kra
ju decydowali ludzie, którym 
drogie są te interesy, Francja 
odrzuciłaby kategorycznie pla
ny remilitaryzacji Niemiec za
chodnich bez względu na to w 
jaki sposób byłyby maskowane.

W Paryżu nie ukrywają te
go, że zwolennikami i rzeczni
kami kursu antyn.arodowego, 
prowadzącego do utworzenia 
na granicach Francji „małego 
Reichu" są ludzie, którzy daw
no już postawili swe egoistycz
ne interesy nad interesami na
rodowymi.

Wyrażający stanowisko wpły
wowych kół przemysłowych ty
godnik „Perspective" scharak
teryzował głosicieli „idei euro
pejskiej w. rodzaju Schumana 
i Monneta, jako zabawkę w rę
kach Departamentu Stanu i po
tężnych koncernów amerykań
skich reprezentowanych w 
znacznym stopniu pr7.ez Harri- 
maria, Drapera, McCIoya i in 
nych, bezpośrednich lub po
średnich, dawnych lub -obec
nych współuczestników finan
sowych grup Wall Street".

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
we Francji coraz częściej i co
raz głośniej mówi się o tej je
dynie możliwej drodze, która w 
rzeczywistości stanowi zarów
no dla niej, jak dla innych są
siadów Niemiec gwarancję 
przed wskrzeszeniem niebez
pieczeństwa h i 11 e r o w s k i e go.
Chodzi tu o drogę, która w 
swoim czasie wytyczona zosta
ła w Poczdamie. Chociaż od tej 
chwili minęło niemało czasu i 
zaszły niemałe zmiany, wy
tknięty wówczas cel — Niem
cy winny stać się miłującym 
pokój państwem demokratycz
nym — jest i obecnie najważ
niejszym problemem, w rozwią
zaniu którego żywotnie zainte
resowane są miłujące pokój na- j 
rody w całej Europie. W rze-1

czy samej jedynie odbudowa 
Niemiec jako zjednoczonego, 
demokratycznego, miłującego 
pokój państwa zapewni pokój 
i bezpieczeństwo w Europie.

Szerokie warstwy społeczeń
stwa francuskiego zdają sobie 
sprawę z tego, że nowe niebez
pieczeństwo płynie z tej części 
Niemiec, która po zakończeniu 
wojny odcięta została przez 
mocarstwa zachodnie, izolowa
na, przekształcona w azyl dla 
niedobitków nazistowskich.

Nad Francją zawisło poważ
ne niebezpieczeństwo. Niebez
pieczeństwo to polega na tym, 
że klika rządząca Adenauera 
przygotowała już odbudowę 
agresywnego militaryzmu w 
Niemczech zachodnich. Za ple
cami tej kliki stoją siły reakcyj
ne z kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych, które chcą prze
kształcić Niemców w ślepe na
rzędzie swych agresywnych 
planów w Europie.

Tych międzynarodowych 
awanturników nic nie obchodzą 
interesy Francji, jej wielkie 
ofiary w wojnach rozpętanych 
przez militaryzm niemiecki w 
csągu ostatnich dziesięcioleci.

Nad Francją zawisło niebez
pieczeństwo wskrzeszenia m ili
taryzmu niemieckiego. Niebez
pieczeństwu temu sama Fran
cja sprostać nie może. Niebez
pieczeństwu temu mogą spro
stać tylko połączone siły m iłu
jących pokój narodów Eu:«>py.

Niedaleka przyszłość pokaże 
w jakim stopniu potrafią wy
snuć wnioski z tego faktu fran
cuskie kota rządzące. Prawdą 
jest, że znajdują się one pod 
silną presją Waszyngtonu, któ
ry usiłuje zmusić je do działa
nia wbrew interesom narodu 
francuskiego, ale prawdą jest 
również, że dla historii nigdy 
tego' rodzaju okoliczności nie 
były usprawiedliwieniem.
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Imię Kopernika będzie zawsze jedną 
z gwiazd przewodnich w historii ludzkości

Przemówienie członka Akademii Nauk ZSRR M. Snhołirin 
na akademii w Warszawie

Witam Was w imieniu Ra
dzieckiego Komitetu Obrońców
Pokoju.

Zgodnie z uchwalą Biura 
Światowej Rady Pokoju, zebra
liśmy się dla uczczenia jednej 
z najbardziej ważkich rocznic 
w dziejach ludzkości. Uchwala 
ta pełna jest najgłębszego sen
su. Przecież walka o pokój i 
nierozerwalnie związana z nią 
walka o prawdziwą demokrację, 
wiąże się jak najściślej z wal
ką Kopernika o postęp w nau
kowym pojmowaniu otaczające 
go nas wszechświata. Imię Ko
pernika, jednego z mocarzy my
śli ludzkiej, stało się jakby sy
nonimem, jakby uosobieniem 
najbardziej śmiałej walki o 
światopogląd naukowy.

Czymże jest nasza walka o 
prawo ludzi do pokojowego ży
cia, o prawo do pokojowej pra
cy, o prawo do rozwijania swo
jej kultury narodowej, jeśli nie 
kontynuowaniem walki Koperni
ka o światopogląd naukowy. Ko
pernik walczył o prawo człowie
ka do uznania rozumu za silę 
kierowniczą ludzkości 1 my wal
czymy o to samo.

W roku 1943, pomimo o l
brzymich trudności spowodowa
nych największą w .dziejach 
ludzkości wojną, Związek Ra
dziecki uczcił 400-seiną roczni
cę śmierci Kopernika. Uczcili
śmy tę rocznicę dlatego, że na 
sztandarze postępu i troski o 
lepszą przyszłość ludzkości, któ

ry prowadzi! nas do zwycięst
wa, widniało również imię wiel
kiego polskiego uczonego — M i
kołaja Kopernika.

Wydana w roku 1943, w okre
sie najcięższych walk, książka
0 Koperniku, którą Akademia 

| Nauk Związku Radzieckiego
1 miała zaszczyt ofiarować Pol-
j skiej Akademii Nauk, na zaw- 
[ sz.e pozostanie wyrazem nasze- 
; go hołdu dla jednego z najwię
kszych bojowników o postęp. 
Dzisiaj, kiedy wolna, odrodzo
na Polska składa hołd jednemu i 
ze swoich największych synów, J 
budzą w nas największy podziw 
nauki płynące z życia i twór
czości Kopernika.

Głęboko pouczająca jest od- ( 
waga z jaką Kopernik obala! j 
najbardziej zakorzenione prze- i 
sądy, stojące na przeszkodzie! 

[naukowemu pojmowaniu przyro- [ 
dy. Niemniej pouczającym -jest j 

I głęboki szacunek Kopernika dla j 
| wszystkich cennych osiągnięć 
[jego poprzedników.

Astronomowie wiedzą dobrze, 
j że heliocentryczny układ świata 
[ nie był płodem przypadkowej, 
¡szczęśliwej myśli. Kopernik 
i stworzy! go i uzasadni! opiera- 
ijąc się na skrupulatnym bada
niu wszystkiego co zostało przed 

; nim dokonane.
Dokładna analiza układu Pto- 

j lemeusza doprowadziła Koper- 
[ nika do układu heiiocentryczne-1 
: go.

Kopernik potrafi! wziąć od
Ptolemeusza wszystko co jego 
prace zawierały naprawdę cen
nego. Czyż nie pouczająca jest 
ta umiejętność łączenia głębo
kiej orientacji, głębokiego zro
zumienia dziedzictwa przeszło
ści ze śmiałą nowatorską my
ślą.

Pouczające jest także świado
me dążenie do wytkniętego ce
lu w pracach naukowych Ko
pernika, umiejętność wydobycia 
najważniejszych węzłowych pro
blemów nauki, otwierających 
nowe horyzonty.

Czyż nie pouczającym jest da
ny przez Kopernika przykład łą
czenia Wielkiej, pełnej napięcia 
pracy naukowej z żywą, poli
tyczną i administracyjną -dzia
łalnością dla dobra swojej oj
czyzny.

imię Kopernika — uczonego 
będzie zawsze jedną z gwiazd 
przewodnich w historii ludzko
ści, tak samo jak imię Koperni
ka — patrioty pozostanie na 
zawsze nie tylko w historii Pol
ski, lecz będzie drogie milionom 
ludzi, walczącym o wolność, po
kój i demokrację.

Radziecki Komitet Obrońców 
Pokoju wyraża pewność, że te
goroczny obchód „Roku Koper
nikowskiego“ w Polsce stanowi 
nowy i ważny wkład w wielką 
sprawę walki o pokój, jednoczą
cą dzisiaj caią postępową ludz
kość.

Na przykład o b ie k t 87
Zabrze zwie- Igo robotnika, ówczesnego bry- | Z tych braków wyłoniły się 

Alfreda Jarosza na [dalsze — brak frontu robót i

Przodujący traktorzyści 
1 kombajnerzy

w s i p o z n a ń s k ie j Gdy w roku I 94g j an Liput ¡konstrukcji hali. Zab
P07NAN fkor wM Snrnv i zaczynał studia na Politechnice łkało z dostawą. Sześć wielkich Igadzistę, , . .

. ; ,7; . Śląskiej w Gliwicach, nikt jesz-! dźwigów umieszczono wzdłuż trzymiesięczny kurs mistrzów ¡przestoje. A sytuację utrudniał
nrTAhWs. tegoroczna ‘ f Vcll  .cze nie wiedział, gdzie rozpocz- i fundamentów. Ale dźwigi oka- ¡budowlanych. A na siłowni inż. [fakt, ze normy dla niektorycfi
żniwna w województwie no 'nie się budowa ogromnego kom- ząly się za niskie. Trzeba było [Liput zaczął fundamenty pod ¡skomplikowanych prac, jakie o-
“ w- i m Dr dnia IR iiL J b in a tu  metalurgicznego, nazwa- 1 radzić sobie tymi niskimi dźwi- agregaty. Zaczął rturować ścia- [ becnie wykonywano, były zlę,
skoszono źvto w 90 nroren'Siego Nowa Hutą. gami, a tu nikt z nich — mosto- ¡„y. Była zima: styczeń, luty : demobilizujące lub w ogolę ich

i tach Sprzęt żyta zakończyło! Kiedv 1 kwietnia 1952 r. inż. istalowców, tak wielkich kon- j 1953 r. Trzeba było budować brakło.
187 spółdzielni "produkcyjnych i IJan Liput zaczął pracować w ¡strukcji nigdy dotąd nie stawiał, ¡„cieplaki“ , grzać piasek i za- W trudnych chwilach z porno*
U zespołów PGR .Njowej fiucie, wyprowadzono go ¡Zaczęli od niewłaściwej -scia- jprawę. Wtedy to na budowę cą przyszła dyrekcja zjednocze-
“ "  gdzieś daleko poza tereny już |ny. Okazało się, że trzeba zde- [przyszedł tow. Władysław Chy- nia ¡.organizacja partyjna Kom-
W południowych powiatach[ zagospodarowane. Znalazł się i montować to, co się z takim wy- , łaszek, brygadzista betoniarski. [binatu. Najlepsze brygady cic-

województwa przystąpiono ju ż |w§rdd rozmokłych od wiosen- [sitkiem już ustawiło, zacząć z Nie miai lekkiego zadania — sielskie przerzucono z innych
do zbiorów pszenicy i jęczmie-, i-jych roztopów pól. na których | innego końca. Przy tym jesień jw brygadzie rej wiedli bunie- [zarządów* na siłownię. Dodano 
nia jarego. j j u  j ówdzie znaczyły się nie-[zaciągała się coraz głębsza, w j  lanci, robota nie kleiła się. ¡i zbrojarzy. Wśród stałej zało-

Do szybkiego, sprawnego [śmiałe ślady początków budo- i gęstych mgłach oko dojrzeć nie j Brakowało majstrów. Nie bar-[gi zaczęto akcję mobilizacyjną,
mych lwy: barak jakiś, fragment dro- mogło szczytu konstrukcji. Za- dzo wiedzieli, jak rozwiązać ;pojawiły się. błyskawice, gazet-przeprowadzenia tegorocznych.»/- -------  , . , _ , . ,

żniw w województwie poznań- jg U  trudem posuwający się cią- [częly się przynyozki._ Brygadzi- ¡pewne
skim w dużej mierze przyczy-¡Snlk Tu

szczegóły techniczne !ki, karykatury.
szeroko zatoczy! [ści Czapkowski, Waikowiak, Iprzy betonowaniu fundamentów [ z a!oga budowlana musi wy-

Ponadplanowe tony węgla dają górnicy 
na wartach dla uczczenia Święta 22 Lipca

Nowe izby mieszkalne otrzymali przed terminem mieszkańcy Kielc
Paweł“ . Dala ona już .bloków do użytku ludzi pracy

¡,i sje swa ofiarna nraca "trik- i kto® r?k« “  b«dzie siłownia. A ¡monterzy Pabisz czy Pilch cu- [turbogeneratora. Co krok prze- [konać plan czerwcowy. Załoga 
nir7vści 7 PGR-ów i PÓM-ów Pu: 87, glósyny budynek ¡dów dokazywań, wspinając się ¡cięż ■ to nowość dla naszego : budowlana musi plan lipcowy

"  [siłowni. Grupka ludzi kręciła [po oblodzonym żelazie na wyso- Huidownictwa przemysłowego. W jwykonać do 22 lipca. Przez 
J [Się przv budowie, którą rozno- ¡kość kilkunastu pięter. Pracowa- ¡siłowni było tak: nie wiesz cze- pierwsza połowę czerwca \v,i-

Przodujący kombajner Igna-jćzęto przed paroma dniami. ¡no przez pełne 24 godziny, na ,g0ś — wal do inżyniera Archi- ;hało się między poprawą a po- 
cy Roszczyński z zespołu PGR; Inż. Liput, który został zaGdwie zmiany. ipowa. jwrotem do starych błędów. Po-
Konarzewo wraz z pomocnika- jstępcą kierownika obiektu 87, ...Listopadowy huragan, roz- j w(ęc \n} Archipow dora- jtem już dzienne przeroby rosły

zony się, wzra- 
co dzień wzra- 

bo wszystkie
. . .  __ _ .„zkiadają się na po-

sześc., od góry do doiu wypet-[ka! już wtedy w Przpv,mitvm ' Przybvwało żelbetów, a tvm- [zostałe do końca miesiąca dni.
TC mhflin. r „  ,mona pod k<?rc i ml.eszkanlu , *  J ° * ej r \  Mo ¡czasem szykowano już plac.'bu- Nikt już nie mówił o zniechę-

ś r S S p n M  V 1 rów i trzeba r y r  staT aC,m 0m? wnJ wróć i | ? ' ! t e v  d la ' Energomontażu, któ- iccniu. Tow. Chylaszek podjąłSredzk.ego POM-u kosił row-,wane fundamenty; kilka tysię- .cławka. Niedawno wrocd z;pra- ^  mja( s(awiać kotiy parowc:ze Swą brygadą" zobowiązanie
przynależnością- ¡wykonywać 200 proc. normy i 

¡r.zucit wezwanie Wójcikowi, cie-

spoiu PGR .. Laski " powiat [Hucie setki: młodych inżynie- [— Slupy, któreśmy ostatnio po- : Zanim Energomontaż wej- ; c i | Z\ v' ó-
Kepno skosił w ciągu jednego I rów i techników, którzy prosto [stawili, nie były jeszcze mię-,dzie do budynku, trzeba n. , . ;  e Gale nrzekrac-ać
dnia 22 ha, a traktorzysta U-¡po studiach tu przyszli. Przy- ¡'dzy sobą powiązane belkowa- gwałt wykończyć: w nim _ ca e , —  - j . ^ ,  wf, ,w “ ie
stański -  20 ha żyta. ¡Laczała ich nieraz Huta swoim n.em, stały trochę na „słowo Na innvm brygadom i zespołom.

ogromem i skomplikowana pro- honoru . Czym prędzej polecia- piwnice, p.ątaninę kanaio a . Aa . _ *
Nie ustępują traktorzystom¡blematyką, o której z uczelni [tern na przystanek. W tramwa-[to mieli czas — mz. Liput pa- j Omekt 87 plan czerwcowy 

x PGR-ów ich koledzy z POM- !mogli mieć tylko niejasne poję- iju  spotkałem się z naszym kie- mięta datę dokładnie — dto 25 [wykonał w 117 procentacn. O- 
5w traktorzysta Zygmunt Idziakicie. Przeżywali chwile depresji, równikiem inż. Ułanowiczem. [kwietnia. jbiekt Bi ma wszelkie szanse na

żenie w dniu 22 lipca meldun
ku o wykonaniu planu lipcowe
go. Ruszyło się.

A ci z Energomontażu mają 
już dawno zobowiązanie: skró- 

zego kotła o

areazKiego rum -u  kosh row- ¡wane tundamenty; kilka tysię- [dawka. iNieaawno wrocii z pra- ; • ^  ( {
nież dziennie ponad 15 ha. O- [cy metrów' sześć, muru; samych jcy, ale łopot wiatru obudzi! go. ; ■ . '
fiarnie pracuje wielu trakto- [tynków — 2,5 hektara. Takich, I — Przestraszyłem się nie na | e, K
rzystów. Np. traktorzysta ze-[jak Liput, znajdziesz na Nowej [żarty — opowiada Nikiewucz. ¡mi-

Z kopalń śląskich napływają j palni 
coraz liczniej meldunki o wy- ! ponad zobowiązania lipcowe 
konaniu zobowiązań podjętych j 466 ton węgla. Warty produk- 
przez załogi- górnicze dla ucz-jcyjne przynieść mają dalszych 
czenia 9 rocznicy Wyzwolenia [ 126 ton węgla ponad plan i 
i 1 rocznicy uchwalenia Kon- j ponad zobowiązania, 
stytucji PRL. W wielu kopal- [
n¡ach górnicy zaciągają warty W woj. kieleckim realizuje 
produkcyjne, by w dniach po- j zobowiązania 22.700 pracow- 
przędza¡ących 22 Lipca uzys- j ników budowlanych. Dzięki 
kać dodatkowe tony węgla po- [ wzmożonej pracy poszczeg

przyczyniły się w poważnym 
stopniu m. in. dwójki murar
skie ZMP-owców, kandydatów 
na członków PZPR — Mariana 
Peża i Zenona Musiała. Po- 
stanowiii oni w Czynie Lipco
wym wykonywać LU) proc. nor
my, wykonują zaś 230 proc.

Ostatnio na wielu budowach 
Zjednoczenia Budownictwa

7, brygady POM-u Sremskiego[tracili wiarę we własne siły. On też spieszy! na budowę z du- [ _ ^ ¡e 2(|ążycic _ mówiono.
pracujący w spółdzielni pro-[I odnajdywali je, zrastali się z jszą na ramieniu. ( [_ wpuścicie Energomon-

| dukcyjnej Górka w ciągu Ingo- Kombinatem, z budującą go za- [ Slupy szczęśliwie stały, chy- ¡tażu ^  terminie. W tym to cza- 
i dżin skosi! na „Ursusie“  19-halłogą. „Drugie moje studia“ — j bolały się i gięły od w ic h u ry ,^  nQWj maj st rowie zjawili się 
i żyta. (powiedział Liput o swojej obec- [ale stały. na budowie: awansowany z bry- aawno Z0D0W

, . nrv„  e nej pracy. I Mimp, niedzieli znaleźli się lu - ; kj Zarzvc!;UJ *
[ ,  Wsrod załogi POM-u w Sro-1 ¿fedy na obiekde 87 trwały w Idzie. Umocowali prowizorycz- | f  śv.uSn io  kursie Jarosz. Ro- j« c ,montaz pierv'
¡dz ie je :', wielu przoo >jącvi.i j  robotv przv betonowaniu lnie. uratowali konstrukcię. ¡k » 7.\viarme z podziemnymi 0 dnK
' trakiorzystow np. Jo/ef Augu- {undamC!ntów budynku, w po-: Dźwigała się coraz wyżej | t w , 0darstweni“ hvłv ich pier- ' . Sme,a stoi na do!e z zadart?
Siakj..1.praCUJ?Dy, Sp?i- *'•?■"! I bliskim sąsiedztwie, na pustyni, wzmacniana ryglami, w iązara-¡'j .J . “  U jn,v zadanieni. A ido g«ry głową. Na 36-metrowej
produkcyjnej Po wica„ s*j i  w jzaros}vm trawą polu, chłopce z mi, nakryła się. gdzieś blisko ; -  fh,-łaszek zdąży! już z po- ¡wysokości, pod stropem kotłow-
ciągu trzech . poi diun 40 ha p zaczvnali ^ pać jaUiś' dół. ¡50 metra" wysokości, świetli- ^ r C e i  o- ¡ni cichy szum silników suwni-
żyta . podorął 10 ha ściernisk. y1ano jdl> CP0 ro{,ia. odpo. ¡kienl. " 4  ^  vd- icyń Na ziem. leży zmontowany
Czesław Koprucki. w eiągu 2 wiadali z dumą: „Kopiemy ftin- Ał . . |czyście swoją brygadę , .  ,

1 ł f 3 M u ry , betony,
fundamenty...

KHC u n c liu K O W e  lu n y  w y g n a  j A Al l Injaaji ic j  ^
nad plan. O wykonaniu zobo- j nych zespołów i brygad rcali- I Miejskiego Kielce robotnisy za
wiązań zadeklarowanych w [ żujących zobowiązania oraz j ciągnęli 60 zespołowych war
Czynie Lipcowym i zaciągnię- j rozszerzeniu stosowania na hu- produkcyjnych, 
ciu wart produkcyjnych, donio- | dowąch zespołowych metod 
sty m. in. załogi kopalń: „Gen [ pracy, masy pracujące Kie- 
Zawadzki“ , „Grodziec“ , „Czer- | lecczyzny otrzymały przed ter- 
wona Gwardia“ , „Walenty-Wa- j minein dziesiątki izb mieszkal- 
wel“ , „Wanda-Lech“ , „Paweł“ | nych.
i „Bobrek“ . I M. in. na budowie osiedla

Górnicy kopalni „Walenty- ; robotniczego Szydlówek w 
Wawel“ wydobyli już 839 ton 1 Kielcach oddano w wyniku re- 
węgla ponad zobowiązania dlu- ! ałiżacji zobowiązań lipcowych 
gookresowe i lipcowe. Zaciąg- j na 3 dni przed terminem — 54 
nęii oni 36 zespołowych wart [ ¡?by mieszkalne, w osiedlu Rut-
produkcyjnych. 128 górników j kj na 5 dni przed terminem —■ , »........ ............... ,. .... ---
biorących udział w. wartach po- j  32 izby, w osiedlu Kuźnica 'w [  raniu. Cenne zobowiązanie 
stanowiło wydobywać do 22 li- [ Ostrowcu 48 izb. Na budowie | podjęła tu 10-osobowa brygada 
pca 54 tony węgla dziennie po- osiedla mieszkaniowego przy | betoniarska — J. Mroczka, kfó-

dni skosi! 30 ha z.vta w snoi- ¡ , , ,
j dzielni produkcyjnej Koszuty, - ' 1
\ a Jerzy Pawlak w spółdzielni 
Chudzice w 12 godzinach sko- 

[ sii 16 ha.
(C)

Wkracza „Mostostal* W tym czasie organizacja

¡nić się od "niepoprawnych bu- ¡¿przednio pęk rur ekranowych.
melantów. Zawzięli się WSZy. d strony chwyta go sta-

" ,  . . .  t ï  iłowymi linami suwnica, z dru-scy. Zdążyli. ,,
Energomontaż wszedł do

¡giej — dźwig portalowy.
Smela rekami daje znaki ope-Mineło lato. .Mostostal zaczął ZMP-owsl* Zarządu Budowla- ’■ drobiło się ^ 'le la  rękami daje znak. ope-

•zvgotowvwaó się dostawiania ; nego nr I wytypowała dawne- : ^ odka de^ e  M onta- rat?™wl ^ wnlcy' Cebu!’“ Po c0jciafr/.'. Aiurarzp, ciebie, Deioruci wolsc? W rozgwarze pracy

, C z u i n o  ś ć ‘

ul. Źródlanej w Kielcach odda
no na kilka dni przed termi
nem blok Nr 14 o 124 izbach 
oraz blok Nr 6 o 114 izbach. Do 
przedterminowego oddania tych

tiad plan i zobowiązania dlu 
gookresowe. Rębacz przodowy 
g oddziału XI — Roman Gorol, 
postanowi! wydobywać codzien
nie dodatkowo 3,3 tony węgla 
Również brygady filarowe An
toniego Adairica i Anzelma 
Przybyły postanowiły wydoby
wać" dodatkowo po 4,6 tony wę
gla dziennie.

\V kopalni „Czerwona Gwar- 
, dia“ , która wydobyta już ponad 

zobowiązania lipcowe 869 ton ^  GENEWA (PAP). W 
węgla, co pozwoliło jej wy ro , dniu 17 hm. Rada Gospodar- 
mać plan za okres od 1 do 1/ ~ • ------ •

ra zwiększy swą dzienną wy
dajność przy betonowaniu fun
damentów pod turbogenerator 
z 22 do 44 metrów sześć.

(PAP)

Polska weźmie udział w pom ory 
leeho ie /jie j ONZ dla kra jów  

s Sa bo, roz w i n i ç l y e h

bm w 103,4 proc., również za 
ciągnięto warty produkcyjne. 
Na^wartach górnicy tej kopal
ni postanowili wydobyć do 22 
lipca dodatkowo 180 ton węgla.

Z nadwyżką zrealizowała 
swoje zobowiązanie załoga ko-

\7 ł  w  a r s  i tu’sie

czo-Spoleczna ONZ kontynuo

dzieckiego nie tylko program 
ten staje się bardziej skuteczny, 
lecz również powstają dodat-

wata dyskusję nad sprawą roz- j kow» gwarancje jego realizacji 
woju gospodarczego krajów ’ 
słabo rozwiniętych. W dysku
sji zabrał m. in. gios delegat 
polski, minister Juliusz Suchy.

Delegacja polska — powie- 
, dział m. in. minister Suchy — 
zawsze przywiązywała wielką 
wagę do zagadnienia rozwoju 
gospodarczego krajów zacofa-

wylącznie w interesie krajów 
zacofanych i zgodnie z zasada
mi ONŻ. Udział Związku Ra
dzieckiego w programie ma 
znaczenie również dlatego, że 
umożliwia krajom zacofanym 
czerpanie z bogatych doświad
czeń ZSRR w dziedzinie roz
woju jego własnej ekonomiki

. , . .  , .......................... .............. pracy.
rze, monterzy, spawacze _ ktoz .krzyk na taką wysokość nie do
by ich wszystkich wyliczył. ¡¡ed_ XaprciJ)jq się liny. Woi- 
Przeszkadzali jedni drugim, niutko ca!y element unosi się 
wiadomo, wydawało się jednau, ¡w górę. Z poziomego położenia 
że. teraz robota pójdzie już do- 7ajmuje skośne, powoli przecho- 
brze. Ale właśnie \y maju na- dzi w pionowe, 
stąpiło załamanie - budowni- Niepotrzebny już dźwig por- 
czowie obiektu 87 wykonali tył- ¡talowy odesłano. Suwnica prze- 
ko 50 procent planu. jechała prz.cz caią długość kot-

! Gdy przeanalizowano sytua- , łowni, niosąc blok rur ekrano- 
Icję. wyszły na jaw słabości, wycii ku konstrukcji kotła. Tam 
których przedtem nie dostrze- czyhają nań umocowani pasami 

łgano. Przede wszystkim ta, że do stalowych belek monterzy 
(kierownictwo obiektu skupiając Grajcarek, Graca, tam już zdą- 
icałą uwagę na bieżących trud- .żył pobiec, i .Smela. Ostrożnie 
[ilościach, przestało patrzeć na-¡opuszcza Cebula kiikunastoto- 
’ przód. ¡nowy element, który drżąc tylko,

Budowa siłowni wkroczyła w lekko jak piorko osiada na
nowy etan, zaczęto wykonywać ' m,eJscu- Chwytką go zaraz 

- . ; ■ ■ monterzy linami, rozpoczyna sięcoraz to nowe, coraz trudniej 
jsze prace, a organizacja pracy 
'pozostawała bez zmian. Byt o- 
igrom robót ciesielskich i na bu- 
[ dowie szkolili cieśli, to prawda, 
¡ale tylko tych o niższych kwa- 
i  lifikacjach. Nie szkolili ich na

przymocowywanie i dokładne 
; ustawianie. Smela opuszcza 
wreszcie na chwilę głowę. „Już 

•jest nasz“ — mówi z zadowo- 
' leniem.

Zapada) wieczór. Jak długi

czytać rysunek techniczny i pro
wadzić bardziej skomplikowane 
roboty. Podobnie i ze zbroja
rzami.

przy-
jego

[wyższym poziomie i teraz za- ! Kombinat . szeroki rozbłyskały
' brakło takich, którzy potrafiliby :t>’sij , ce ,amp/  Na 
,-7v ł,ć  rysunek teelmiezny i nro- ■*’■**' ¡ ''z Ciiylaszek, choc J

nocna zmiana zacznie się do
piero za godzinę.

MIROSŁAW KOWALEWSKI

ol
ma.

„ P r z e s lę p s lw o
Starożytni Grecy przedstawia- | dja zapewnienia pomocy tym

U hoRirii« sprawiedliwości *enlM  krajom.
dę w przepasce na oczacli, co | Mjn gucjly podkreśli! 
miało symbolizować ê .s 1 0  ;ir zymie znaczenie, jakiż:
n°Bur^az v jna^ Teñí ida również ! przystąpienie Związku Radzie- 

ńrzepaskę na oczach. Jest ¡wkiego do rozszerzonego pro- 
_  ale lylko na fakty i igraniu pomocy technicznej 

nrnvde ' 1 kraj orr) zacofanym, który mo-
Niedawno zmodernizowana ¡ że odegrać doniosłą role 

Temida bawi!» na gościnnych [ w ogólnych pianach
występach w szczycącej się swą ; j u {yc|j krajów. W
„demokracją“ Szwajcarii. j ku

jeden z przywódców szwaj
carskiej Partii Pracy, pości do ¡ 
parlamentu Emil Arnold, ska
zany został na osiem miesięcy ,
więzienia i pozbawienie praw j
obywatelskich- na okres ¿
„Przestępstwo“ jego polegało na ¡

nVch Narody Zjednoczone po- i oraz w zakresie pomocy innym 
winny podjąć praktyczne kroki j krajom. Rozwój gospodarczy

' — 1 Polski w ciągu ostatnich 8 lat 
świadczy o tym, jak doniosłą 
rolę odegrać może pomoc Zwią
zku Radzieckiego w rozwoju 
gospodarki innych krajów.
 ̂ Min. Suchy zadeklarował w 

imieniu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej wkład do fund u - 

. „ , r szu rozszerzonego programu 
rozwo- | pomocy technicznej krajom zn- 
wyni- ( cofanym na rok 1953 w wyso- 

arzyśtąpięnia Związku Ra-1 kości 300 tys. złotych.

N a  ł a m a c h  p r a s y

GS-y — ważne ogniwo spójni miasta ze wsią

W y  k ry c ie  o rg a n iza c ji 
szpiegowskich w Chinach

.....  _ _ _ / f j REKIN (PAP). Jak do-¡lityczne, ekonomiczne i wojsko-
vm“T c rw 195l" roku na Posic'  i n0 ij prasa chińska, szanghaj-| we w różnych okolicach Chin 
schli. Komitetu Wykonawcze- j . ,v ł „ dze bezDieczeństwa i następnie przekazywali je

Międzynarodowej Organiza 
::.ji Dziennikarzy w Budapeszcie
ivyglosil przemówienie, w kló- 
ym zdemaskował zależność od ., ...
nonopoii USA szwajcarskiej ¡ folickich

ńńe władze bezpieczeństwa (i następnie przekazywali 
'wpadły na trop organizacji |szyfrem wywiadom obcym
kontrrewolucyjnych, które, za j związku z wykryciem w 
pośrednictwem misjonarzy Ką1- ( Szanghaju drugiej organizacji 

lonnpoii u»» >•••••• | tolickich pełniących funkcje | szpiegowskiej aresztowani zo-
trasy. filmu • licznych organi- : af,entów wywiadów^ obcych, l1' U ta]j agenci amerykańscy Cliar- 
acji, korzystających z amery- ; oravviaiy działalność szpiegów- ¡¡es Jose h McCarthy (Amery- 
•a* sk! ^  szwa.i- śką wymierzoną przeciwko |kanin)i dziekan semiharium du-
,arsbl '’oskarżył* Arnolda, ni (Chińskiej Republice Ludo vej. v ic|)ownego; Thomas Leonard
nniej ni więcej, tylko o......po- związku z tym aresztowań J  ,Philips (Amerykanin), kierów-
icJnienie czynów, zmierzających ; głównych zbrodniarz) rnik jednej z parafii: Joseph
lo zniszczenia i zagrożenia nic- ; wspólników. W obliczu niez • ; patrick McCormack ( Anten ka- 
aieżności Federacji Szwajcara“ , i tyc)l dowodów me mogli om za- j ^ . .  Fernand Lacretelle 
ląd wydał wyrok skazujący. . or7eCzvć oskarżeniu. MiSjona- ' Demieux

Jak widać w opinii rządu ¡1 pIfV '^foliccv Belgowie Alain dc j < j'- 'S ’ . JOstp.i Jean u m ieux 
ądu szwajcarskiego prawda 0 srze katoliccy. » L Renir. ; (Lrancuz) 1 inni -  ogołem 13
zialalności monopoli amery- ; 1 ervânger 1 R , «'snólriikaini ; osób. Podczas aresztowania i 
.ańskiuśi w Szwajcarii jest... j kens wraz z o ic. ; -a \  ‘ i rewizji znaleziono u nich re-
« «.grożeniem“  niezależności, ZOstali aresztowanii juz• - Iwolwery, karabiny. granaty
niezależność" zas oznacza w ich ca j,r . Alain de lervangu iuz G,
lojęciu swobodę działania dla i 
ychże monopoli. A na zagrożę-

urżuazyjna Temida bynajmniej 
ie jest ślepa.

ZETOS

ca brj P a ln o ś ć  szpiegowską (ręczne, aparaty radiowe, mapy 
K  z S h / 1951 r. i prowadzi! (wojskowy i teczki z rożnym, 
vve ; ,_: i : r, mc7łmi'an\'a ■ noufn\'tTi! informaciami o Chi-
p

, m p  w r / e s n i u  i ^ o i  t .  i k ‘ v ‘ m -------  ■, w  • . . f •
interesów monopoli USA |. . chwil i aresztowania. | poufnymi informacjami o Cni*

'on  i C.icment Renirkens zbie- [nacli, skradzionymi w celach
jra li stale'poufne informacje po- i szpiegowskich.

Ludzie ! sprzęt, dobra organi- 
( zacja pracy i pbmoc władz_ te- 
| renowych, jak również należyte 
zaopatrzenie decydują w zasa- 

.dzie o sprawnym i terminowym 
przeprowadzeniu żniw.

W naszym przeglądzie prasy 
chcemy szcz.ególną uwagę po
święcić tej ostatniej sprawie — 
zaopatrzeniu i pracy gminnych 

[ spółdzielni. Czy GS-y zdały 
' egzamin, c.zv komitety człon
kowskie i trójki gromadzkie 
działały aktywnie, czy walczo
no z kumoterstwem i biurokra
cją, czy zrobiono wszystko, abv 
ulżyć w pracy, aby ją ułatwić 
w tym tak gorącym okresie dla 
wsi? W jakiej mierze nasze pi
sma chłopskie — ,,Gromada - 
Rolnik Polski“  oraz ,,Chłopska 
Droga“  zajęły się tymi sprawa
mi?

„Gromada - Rolnik Polski“
( w ciągu ostatnich trzech miesię- 
j cy poświęciła sprawom zaopa
trzenia wsi sporo miejsca. Pra- 
[ wie w każdym numerze była 
[ pozycja omawiająca te zagad- 
[ nienia. Drukowany materiał był 
| różnorodny i ciekawy. Dobrze 
się stało, iż głos zabierali prze
de wszystkim czytelnicy, żc to 
oni sygnalizowali redakcji do
brą i ztą pracę gminnych spół
dzielni. Dobrze się stato, że re- J dakcja podejmowała interwen

iuje, że o wyniku wielu zaiatwio- 
! nych Spraw dowiadujemy się z 
[pisma. Można by tutaj wyrnic- 
j nić choćby sprawę „nieęumien- 
! nej sklepowej“ z gromady Kro
czyce, powiat Zawiercie (nr o3 

10 maja), która na sku-

! tek interwencji została dyscy- 
i plinarnie. zwolniona z pracy.

Interesująco i słusznie zosta- 
! ta postawiona w gazecie (nr 54 
z dnia 12 maja) sprawa sza- 

I chcrek kułaków w gromadzie 
[Siedlec, powiat Tarnów, którzy 
j próbowali rozbić komitet czlon- 
[ kowski.

„ D r lę k l  o b y w a te ls k ie j postaw ie 
soUysa w  g rom adzie  SlecJIer, ob. 
A n n y  t^zwedf), k tó ra  w  liśc ie  do 
re d a k c ji opisa ła  p raw d z iw e  s to 
s u n k i panu jące  w  k o m ite c ie  sk le 
p ow ym  — czy ta m y w  «azecie — i 

i k u ła c k a  in t ry g a  sp a liła  na pa- 
1 new ce “ .

Na szczególne uznanie zaslii- 
( guje kolumna humoru „Groma- j 
j dy - Rolnika Polskiego“ , która i 
i ciętym piórem bila kumotrów [ 
i ich popleczników, która wal- 

[czyla o dyscyplinę pracy (ter
minowe otwieranie i zamyka-( 

(nie sklepu), piętnowała pija- ( 
( ków w GS, domagała się dobre- 
[ go zaopatrzenia w artykuł)1 
! pierwszej potrzeby. Te satyrycz- j 
[ ne wiersze, piosenki i rysunki [ 
i mają i tę zaletę, że są oparte 
: na autentycznym .materiale.

W maju i czerwcu odbyły się [ 
jw  całym kraju walne zebrania 
członków gminnych spółdzielni, j 

| by ocenić gospodarkę spóldziel- j 
(ni, wskazać na braki i wybrać 
[ nowe zarządy.
j Tej ważkiej sprawie „Grotna- 
(da - Rolnik Polski“ poświęci
ła dwa artykuły H. Borzęckie- 

j go (nr 56 z dnia 17.V) oraz 
i Marka Szarskiego (nr 68 z dnia ( 
[ 14.VI). Pozycje doiire, dające 
i rzetelną ocenę, szkoda tylko,-że ) 
i pominięto sprawę przygotowań i 
1 do żniw, w których przecież GS j

mają w'ażną rolę do spełnie
nia.

Warto zwrócić uwagę na list 
czytelnika Henryka Wlodarcza- 
ka z gromady turobów, pow. 
Rawa Mazowiecka (nr 69 z dii. 
16.VI) o targach wiosennych.

„G ospoda rce  - -  czy ta m y  w  11- 
¿cie do re d a k c ji,  — szczególnie 
o k rą ż y li s to iska  z na rzędz iam i 
ro ln ic z y m i, no  bo żn iw a  jn *  b l i 
sko. K u p o w a li $ łu g i. w ia ln ie , 
b ro n y  ItU.

O gó ln ie  b io rąe  ch ło p i dobrze
za o p a trz y li ste na ta rgach  we ! 
w szys tk ieg o  ro d za ju  po trzebne  im  
to w a ry . T a rg i s p e łn iły  sw o ja  ro 
lę ” .
Istotny i rzeczowy jest arty* 

ku i I I. Borzęckiego pt. „Gmin-j 
na spółdzielnia w Jazgarzewic! 
wiele jeszcze ma do zrobienia“ J 
(nr 67 z dn. 9AT), jak również j 
.!. Kaźmierczaka pt. „Zadania | 
trójek gromadzkich podczas 
żniw i omiotów“  (nr. 75 z dn. ( 
30ATI. Autor stwierdza in. in.: [

„fce b y  u n ik n ą ć  podczas zb io ru  
m itrę ż e n ia  czasu przez ż n iw ia rz y , 
t r ó jk i  d o p iln u ją  zaraz, czy sk le - i 
p y  są na leżyc ie  zaopatrzone w | 
po trzebne  do żn iw  m a te r ia ły  oraz 
czy kuźn ie  są gotowe do dora ź 
nych  n ap raw  sprzę tu  ż n iw n e go “ .
Ga7.eia doceniła rolę. trójek 

gromadzkich, pisała o gmin- [ 
nych radach narodowych od j 
strony ich zainteresowań spra-j 
wami zaopatrzenia. 1 to jest 
jej poważnym osiągnięciem. Za 
mato jednak miejsca poświęci
ła komitetom członkowskim, a j 
przecież przez komitety możemy [ 
uaktywnić najszersze niasyj 
chłopskie, wciągnąć je do żyda 
społecznego.

O wicie mniej materiału po-j 
święciła akcji żniwnej, a spra
wom zaopatrzenia w szczegół- 
ności „Chłopska Droga“ . Pismo; 
ma mniejsze możłiwośri, gdyż J

ukazuje się tylko raz w tygod- [ 
niu („Groinada-Rolnik Polski“ ( 
trzy razy w tygodniu). Lecznic | 
chodzi tylko o ilość materiału, [ 
lecz również o jego jakość. Oj 
ile „Gromada“  potraktowała j 
sprawy zaopatrzenia, bytowe, i 
działalności GS, jako zagadnie-i 
nia ważne, o tyle „Chłopska 
Droga“ zepchnęła je na dalszy 
plan. Jest notatka o kumoter- j 
stwie panującym w GS, o nie
właściwym rozdziale towarów, 
jak np. węgla, są załatwionej 
interwencje, lecz jakoś nie wi-j 
dać tych listów czy artykułów 
w gazecie, giną one pośród [ 
mnóstwa innych pozycji. Na 
ogól ukazują się one w rubry
ce — „Wiedzą sąsiedzi, jak kto j 
siędzi“ .

Od tej zasady odchodź,i 26 nu-1 
mer „Chłopskiej Drogi“ 7, dnia 
28 czerwca. Tuta; czytamy w i 
artykule wstępnym:

„G iu lu n o  sp ó łd z ie ln io  p o w in n y  
b yć  Już odp o w ie d n io  zaopa trzo 
ne we w szys tk ie  d robne  narzę 
dzia  l p rz y b o ry  ź.niwno - om ło tn - 
w c, a w ie c  szn ure k  do snopow ią- 
za lek, kosy, ose łk i i  b a b k i, w 
o liw ę  i sm ar. Rzeczą o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn y c h  l g m in n y c h  rad  n a ro 
dow ych  je s t d o p iln o w a ć , aby i 
pod ty m  w zględem  g m in n e  spó ł
d z ie ln ie  s ta n ę ły  na  w ysokośc i 
zadan ia “ .

W tymże numerze jest notat
ka o biurokracji PZGS w Ło
wiczu, który jeszcze w kwiet- [ 
niu przyjął zamówienie z GS; 
Dąbkowice na 500 kg sznurka j 
do snopowiązalek.

„A le  Jak dotychczas —- czy ta m y  
w  nota tce  — u rk a  'OK rile  o- 
trz y m a ta . N ie  d la tego, ic  szn u r- : 
ka  n ic  ma. S znu rek  icfcy 1 to  w  
p o k a in e j i lo ic l.  a le w  m agazyn ie  i 
PZGS. Ż n iw a  za pasem, snope- \ 

„TY iązalkl w y re m o n to w a n e , w ie lk i !

w le c  czas o p rń fc ii i  m agazyny
rzos z a r ty k u łó w  Ż n iw ny c l i“ .

W numerze 28 z dnia 12 
lipca znajdujemy pożyteczny 
artykuł pt. „Każda kobieta bie
rze udział w żniwach“ . Lecz w 
artykule tym nie znajdujemy a- 
ni jednego zdania o sprawach 
zaopatrzeniowych, o dobrym 
funkcjonowaniu GS, o termino
wym otwieraniu sklepów itd. A 
przecież sprawa istotna, spe
cjalnie dla kobiet i specjalnie w 
okresie żniw.

Niedobrze się stato, iż w 
ostatnich trzech miesiącach ani 
jeden artykuł ,,Z życia partii“ 
nie zają! się GS-ami i zadania
mi organizacji partyjnych w tej 
dziedzinie. Gazeta pominęła 
milczeniem walne zebrania 
członków GS. zh\*t mało intere
suje się komitetami członkow
skimi. Pismo niedostatecznie 
piętnowało bogaczy wiejskich, 
którzy przecież tak często wdzie
rają się do aparatu GS, tam 
prowadzą swoją rozbijacką 
działalność, lub znajdują kumo
trów, którzy ich faworyzują i 
popierają. A odbywa się to 
wszystko kosztem chłopa mało 
i średniorolnego.

Sprawom zaopatrzenia nale
ży w pismach chłopskich po
święcać więcej miejsca i uwa
gi, GS są ważnym ogniwem 
spójni miasta ze wsią. Wy
konywanie przez wieś obo
wiązków' wobec państwa, jak 
również zaopatrzenie wsi przez 
miasto — oto istotne zagad
nienia, które winny być nale
życie naświetlone przez naszą
prasę chłopską,-------

~  ?. 6,
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E

Najlepsze tegoroczne wyniki na iwlecie w biegu na 3 i 10 km
uzyskał doskonały biegacz radziecki Anufriew, osiągając cza

sy 13:58,8 i 29:23,2. Na zdjęciu Anufriew w czasie biegu

W  kilku zdaniach
19 bm . w  Z w ią z k u  R ad z ie ck im  o b 

chodzone je s t doroczne Ś w ię to  K u l
tu r y  F iz y c z n e j. Na m o sk ie w sk im  
s ta d io n ie  D yn a m o  o d b y ło  s ię  w ie 
le  im p re z  p rop a g an d o w ych , zaw ody 
le k k o a tle ty c z n e , poka zy  g im n a s ty 
czne itp . Na rzece M o skw ie  zo r
gan izow ane zo s ta ły  re g a ty  że g la r
sk ie  i  w io ś la rs k ie , a w  p a rk a c h  m o 
s k ie w s k ic h  — propagandow e  zaw o
d y  b okse rsk ie  i  zapaśnicze. W L e 
n in g ra d z ie  u roczys to śc i c e n tra ln e  
o d b y ły  się na  w ie lk im  s ta d io n ie  
im . K iro w a . W  d e fila d z ie  w z ię ło  u - 
d z ia ł ponad 4 tyg . sp o rto w có w , po 
c z y m  o d b y ły  się zaw ody w  w ie lu  
ga łęz iach  sp o rtu .

*
R e k o rd  Z w ią z k u  R adzieck iego  na 

torze po b ił ko larz Wargaszkin. 
k tó ry  na l  km  ze s ta rtu  z m ie j
sca uzyska ł cza3 1:12,0.

19-le tn i z a w o d n ik  m o s k ie w sk i B o 
r is ó w  p rz e je c h a ł 4.000 m  w  5:17,5 l 
p o b ił ty m  sa m ym  re k o rd  k r a ju  u - 
s ta n o w io n y  p rzez  n iego  w  ub. m ie 
s iącu  o  3,7 sek.

*
D o  M o s k w y  p rz y b y ła  z P e k in u  

duża g ru p a  s p o rto w c ó w  C h in  L u 
d o w ych , k tó ra  w eźm ie  u d z ia ł w  Fe
s tiw a lu  B u k a re sz te ń sk im . Obecnie 
s p o rto w c y  c h iń scy  zw ie d za ją  s to l i
cę K r a ju  R ad i  zapozna ją  się z 
d z ia ła lnośc ią  s p o rto w y c h  o rga n iza 
c j i  M o skw y .

W  G ó tebo rgu  (S zw ecja) ro zeg ra n y  
zo s ta ł m ię d z y n a ro d o w y  m ecz p i ł 
k a rs k i p om ię d zy  re p re z e n ta c ja m i 
B udapesztu  1 G ó tebo rga . zakończo-

n y  rw y c ię a tw e m  gości l a  (1:1), w  
p ie rw sze j p o ło w ie  m eczu W ęgrzy  
n ie  w y s ila li  się. a po p rz e rw ie  
20.000 ze b ra n ych  w id z ó w  og ląda ło  
w s p a n ia ły  pokaz w ę g ie rs k ie j szko
ły  p i łk i  nożne j. W  meczu ucze
s tn ic z y ło  5 z a w o d n ikó w  re prezen ta 
c y jn y c h , k tó rz y  g ra l i  p rzed tem  w  
S z to kh o lm ie  p rz e c iw k o  szw edzk ie j 
jedenastce  p a ń s tw o w e j.

*
O bok re k o rd u  św ia ta , k tó r y  us ta 

n o w iła  na p ły w a c k ic h  m is trz o 
stw ach W ęg ie r O yenge na d ys tan 
sie 800 rn. pozos ta li uczes tn icy  o- 
s iągnę lt szereg d o b ry c h  w y n ik ó w . 
M . in , Eva N o v a k  p rze p łyn ę ła  100 
m st. dow . w  1:07.8. w ś ró d  m ęż
czyzn  T u m p e k  na soo m  m o ty lk ie m  
m ia ł czas 3:56,2. K u n sa g y  na 100 
m  na w z n a k  1:08.7, Ipacs na too m 
st, dow . 53.8. a Csoardas na 400 m 
st. dow . 4:45,2.

*
W ie lk im  ta le n te m  p ły w a c k im  w

ZSRR Jest m łod a  zaw odn iczka  R- 
A rk a d le w a . k tó ra  na 400 m  st. dow. 
w ym aza ła  s ta ry , n ie  p o b ity  od  20 
la t re k o rd  ju n io ró w , u z y s k u ją c  czas 
5:44.9. Dalsze w y n ik i  te j zaw odn icz
k i :  200 m  — 2:41,9 i  500 m  7:45.9.

*
Zas łużony m is trz  sp o rtu  W ęg ie r 

N em e th , zw ycięzca  o l im p ijs k i  w  
rzu c ie  m ło te m  z L o n d y n u , re k o rd z i
sta św ia ta  w  t.©1 k o n k u re n c ji  i  zdo
byw ca  brązow ego m eda lu  w  H e l
s inkach , m ia n o w a n y  zosta ł d y re k 
to re m  now ego, w ie lk ie g o  s tad ionu  
w  Budapeszcie . N em e th  s ta rto w a ł 
w c z o ra j w  W arszaw ie.

Trefflich mistrzem szosowym NRD na 1953 r.
W  N R D  o d b y ła  sie  o s ta tn ia  e li 

m in a c ja  szosow ców  — w y ś c ig  na 
dys ta n s ie  176 k m  tzw , „R u n d  u m  
M eissen“ . Z w yc ięzcą  zosta ł H tin e r-  
b e in  — 4:56,14 p rzed  F ie d le re m , 
K o h le re m  i  S ch n e icka rte m .

P o  trz e c h  w yśc ig a ch  e lim in a c y j
n y c h , z a lic z o n y c h  do m is trz o s tw  
szosow ych  N R D , n a jw ię k s z a  ilość 
p u n k tó w  — 19 1 t y t u ł  m is trz o w s k i 
z d o b y ł T re f f l ic h ,  u c z e s tn ik  W yśc i
g u  F o k o ju . W ic e m is trze m  zosta ł

H ü n e rb e in  — 18 (pkt. Zdobyw ca  
d rug ie go  m ie jsca  w  k la s y f ik a c ji  o- 
e ó ln e j V I  W yśc igu  P o k o ju . S chur, 
z a ją ł 5 m ie jsce  w  m is trzo s tw ach , 
a Gaede szóste.

S k ła d  e k ip y  szosowców N R D  na 
w y ś c ig  w  czasie F e s tiw a lu  w  B u 
kareszcie : T re f f l ic h .  S ch u r, M e is te r. 
D ln te r , Z abe l i S to ltze .

Na m is trzo s tw a  św ia ta , k tó re  o d 
będą się w  S z w a jc a r ii, p o jada : 
T re f f l ic h .  S ch u r i  M e is te r.

Zwycięstwa lekkoatletów węgierskich
w Warszawie

Dobra forma P ry  u  e ra  i Konikówny-8 biegaczy polskich uzyskuje
na 1500 m czas poniżej 3.58 min.

_ „Przyjechali, zobaczyli, zwy
ciężyli" — można powiedzieć o 
pierwszym występie lekkoatle
tów węgierskich na Stadionie 
WP. W sobotę reprezentanci 
Węgier startowali w następują
cych konkurencjach: 110 m pi. 
400 m, 1.500 m, w oszczepie, 
skoku w dal oraz w skoku w 
dal kobiet i  we wszystkich od
nieśli pewne zwycięstwa. Wę
grzy pokazali ładną formę, uzy
skali dobre wyniki, podobne do 
tych, jakie osiągali już wielo
krotnie. Ich siła to właśnie sta
ła forma, która pozwala na sy
stematyczne uzyskiwanie wyni
ków na poziomie europejskim. 
Foeldessy nip. ani razu nie sko
czył mniej niż 7 metrów. Gyar- 
mati lądowała zawsze w grani
cach 5.50 m, Iharos z łatwością 
dał sobie radę z koalicją 8 na
szych czołowych średmiodysitan- 
sowców, uzyskując przy tym 
wynik poniżej 3:52 min.

Lekkoatleci polscy, z nielicz
nymi wyjątkami, nie potrafią

dojść do formy i  zachować ją. 
Fabrykowski który ma za sobą 
wynik ponad 1.00 w skoku w 
wzwyż, nie przekroczył tym ra
zem 1.85, specjaliści wysokich 
płotków, którzy uzyskiwali już 
15.4 sek. w Warszawie przebie
gli ten dystans w 16 sek. Sidło, 
o którego możliwościach pisano 
już bardzo wiele i  który ciągle 
ma przekroczyć granicę 70 me
trów. znów rzucał słabo. Żeby 
nie mnożyć przykładów wystar
czy stwierdzić, że tylko Mach, 
Kiszka, Prywer ■' i Konikówna 
uzyskali wyniki na swym nor
malnym poziomie, przy czym 
wyniki Prywera i Lerczakówny 
zasługują na szczególne wyróż
nienie.

Dla zawodników naszych i 
ich trenerów wypływa więc 
jasny wniosek — pracować le
piej i  skuteczniej nad utrzyma
niem stałej przeciętnej .fortny, 
gdyż tylko to mówi o klasie za
wodnika.

Najciekawszym punktem pro
gramu sobotniego był bieg na 
1.500 m. Jak już wyżej wspom
nieliśmy, zwyciężył w nim Iha- 
ros. Wydaje się, że nasi czołowi 
średniodystansowcy zastosowali 
tym razem złą taktykę. Chcieli 
oni przede wszystkim odnieść 
zwycięstwo nad Węgrem i  w

drugie sędzia nie powinien
przerywać ceremonii prezentacji 
zawodników.

W y n ik i p le rw szeso  d n ia !

11(1 p i. L łp p a y  (W ęgry) — 15,8. J) 
K a rdaś — 16,0. 3) B ugala  — 16.0. Skok 
w zw yż m ężczyzn: 1) S ku p n y  — 1.85, 
2) F a b ry k o w s k i — 1,80, K u la  m ęż
czyzn: P ry w e r  — 15,94, 2) Ł o m o w sk i

Festiwalowym czynem produkcyjnym 
sportowcy witają święto 22 Lipca
Od sportowców miast i wsi całego kraju napływają córa* 

liczniejsze meldunki o realizacji zobowiązań podjętych dla ucz
czenia IV  Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów w Bu
kareszcie oraz Święta 22 Lipca. Realizacja zobowiązań festi
walowych przyczyniła się do powstania nowych brygad spor- 
towo-produkcyjnyeh w zakładach pracy, wpłynęła na poważ
ne ożywienie ruchu łączności sportowców miasta ze wsią, zak
tywizowała szereg kó! sportowych w miastach i wsiach do 
wzmożenia tempa budowy obiektów sportowych, do zdoby
wania norm na 8PO i klasyfikacji sportowej. Dzięki realiza
cji „Czynu Festiwalowego" powstało szereg nowych LZS 
w gromadach, spółdzielniach produkcyjnych, FGR-ach,

tym celu usiłowali zamykać go i — 13,13. K u la  kobiet: i) K o n ik ó w - 
prz.y b a n d a c h . Ale Iharos z ła -  j  n a  —  12'45- 2> F ig w e r ~  12*13- skok
twośoią minął ich na 300 m w  dal m ężczyzn: 1) Foeldessy (We 

I g ry ) — 7,31, 2) Tw ański — 7.09, 100 m
p rz e d  m e tą  i  n ie z a g ro ż o n y  p rz e -  j  k o b ie t: i)  'l-e rc z a k ó w n a  — 12,6. 2) 
r w a ł  ta ś m ę . C z y  n ie le p ie j  b y ł o  j B oc ia n ó w n a  — 12.7. t .500 m : l)  ih a -
by rozegrać bieg w szybszym r°* Lewandow-, . ? , . „ J . . .  sk i — 3 53.0. 3) P o trze b ow sk i —tempie i uzyskać lepsze wyniki 
tym bardziej, że przeciwnik mo
że Uzyskać lepszy wynik a tym 
samymi może pociągnąć innych, 
Trzeba jednak podkreślić fakt, 
że 8 Polaków uzyskało w tym 
biegu wynik poniżej 3.58 min.

Pod adresem organizatorów 
mamy dwie uwagi: po pierwsze 
spiker nie powinien zbyt opty
mistycznie zapowiadać przed 
startem nowych rekordów, po

ski — 3:53,0, 3) P o trze b ow sk i
3:55,2. Oszczep m ężczyzn: 1) K rasznay 
(W ęgry) — 69,31, 2) S id ło  — 66,66, 3) 
R adz iw onow icz  — 66.03. 400 m męż
czyzn : i)  S o lym os i (W ęgry) — 43,2.
2) M ach — 48,9. 100 m m ężczyzn: 1) 
K iszka  — 10,3, 2) B ra b a ń s k i — 10.9,
3) su ch e ftsk i — 10.9, S kok  w  dal 
k o b ie t: 1) G y a rm a ti (W ęgry) — 5,64, 
2) S łow ińska  -  5,38. 3) H o fm o k l — 
5,20. 200 m  k o b ie t: i)  Le rczaków na  
— 25.4. 2) D a łko w ska  — 25,9.

Początek d rug ie go  d n ia  zawodów, 
w  k tó ry m  bardzo c ie ka w ie  zapo
w iada się b ieg  na 5000 m  odbędzie 
się 19 bm. na S tad ion ie  W P o godz, 
17.30.

Przegląd wyników lekkoatletycznych na świecie
L e k k o a tle c i ra dz ie ccy  os iągnęli w  

ty m  sezonie w ie le  w y n ik ó w  na 
ska lę eu ro p e jska  i św ia tow ą. Ś w ia d 
czą one o ic h  n ie u s ta n n y m  m a r
szu naprzód.

100 m  Sanadze — 10.5 sek., G rig o - 
r le w  i T o k a re w  — 10,6 sek,, R ia- 
bow  i  K a lia je w  — 10.7 sek-, 200 m 
T o k a re w  i  K a lia je w  — 21.7 sek., 
K o n o w a ło w  — 21,9 sek., T rapa idze . 
S e ik in , P o lla n s k i, S ir iń s k i i P ia 
chów  — 22 sek., 400 m. B o n da re n 
ko  — 48.8 sek.. D e m in  — 49 sek., 
P uskow  — 40.0 sek. Ig n a tie w  i B i t 
te r  — 49.8 sek,., 800 m  Iw a k in  — 
1:50.1 (re ko r d), D e m in  — 1:53,2,
Czewgun i A re je w  — 1:53,8. B ag re - 
Jew — 1:54,9. 1.500 m  P ia ta jk in  — 
3:53,6, B ie ło k u ro w  — 3:54,2, K u t ju -  
r in  — 3:56,0, P łc tn ik o w  — 3:56,2, 
5.000 m  — A n u fr ie w  — 13:58.8 (re 
k o rd ), K u ts  — 14:28,8, B asa la jew  — 
14.46.0. O ko ro k o w  — 14:42.2. S ie
m io n ó w  — 14:44,2. 10.000 m  — A - 
n u fr ie w  — 29:23,2 (re ko rd ). Pożida- 
je w  — 30:11,0. S iem ionów  — 30:27.2, 
P opow  — 30:32,6, 110 m  p ł. ~  B u - 
ła ń c z y k  — 14.6. L itu je w  14,7, P o
pow  - -  15,0, J u lin  i  Ł u n ie w  — 15,1.

400 m  p p ł. L itu je w  — 52.0. J u lin
— 52.2, Ł u n ie w  1 P opow  — 54.0. R et- 
k ln  — 54.6, 3.000 m  z ¿przeszkodam i 
—■ M a ru lin  — 8:36,6. K u r t ja w o w  — 
3:01.6, N e tip o re n k o  — 9:08,4. Fom ln
— 9:14,0. S ko k  w zw yż  — S to la ro w
— 1.94 m. skok w  da l —• T je n  — 
7,21 m , Szczerbakow  ~  7,13 m . skok 
o tyczce — D en isenko  —■ 4.44 m  (re 
k o rd ). G la tczenko  — 4.30 m , Pe- 
tro w  — 4,23 m , S tich a re w  1 C zer- 
noba j — 4.20 m . t r ó j  skok  — Szczer
b akow  — 16,12 m (re ko rd ), D em en- 
t ie w  — 14,75 m. K u la  — G r i ga łka  
•— 16,54 m . F io d o ro w  — 16.07 m., 
dysk  — B u te n ko  i G r ig a tk a  49.34 
m , m ło t — K riw o n o s o w  — 57,91 rn. 
N enas jew  — 57.63 m. S jo r in  — 56.06 
m, oszczep — K u zn ie co w  — 76,20 m 
(re ko rd ). G o rs ik o w  — 69,58 m , C y- 
bu len ko  — 68.53 m.

Na liś c ie  n a jle pszych  le k k o a tle -

tó w  sezonu 1953 w  N ie m ie c k ie j Re- i m ann — 13.18 m . dysk  — W id e r- 
p ub lice  D em o kra tyczn e j z n a jd u ją  ho łd  — 41,53 m , oszczep — M ü lle r  
się n as tę pu jący  za w o d n icy : 100 m | — 38.77 m
— S ch röde r — 10.4. 200 m  — S ch rö 
d e r — 22,1. 400 m  — T ö p e lt — 49,7, 
800 m  — K iese l 1:54.5. i . 000 m  —
S. H e rrm a n n  — 2:28,4, 1.500 m  —■
S, H e rrm a n n  — 3:54,6. 3.000 m  —
L ü p fe r t  — 8:19.4. 5.000 m  — L ü p fe r t
— 14:57,4. 10.000 m  — G rä b e r —
32:19,6, 110 m  pp ł. — S chenk — 15,0. 
200 m  p. p ł. K le in e r t  — 25,1, 400 m 
p. p ł. D it tn e r  — 55,2. 3.000 m  z p rze
szkodam i — W o lie r  — 9:47.6, skok 
w  dal — Ih le n fe ld  — 7.36, t ró js k o k
— F r is te r  — 14,16 m , skok w zw yż  
M e ie r - -  1,85 m . skok o tyczce - -  
B a lze r — 4,00 m. k u la  — S ch m id t
— 15,37 m , dysk — Scbolzgen — 
41.24 m, oszczep — F ro s t — 60,59 m, 
m ło t — K rauss — 50.27 m.

K o b ie ty : 100 m — S ee liger — 12,2. 
200 m — S ee liger — 25.2. 400 m  — 
J u re w itz  — 55,7 (re k o rd  św ia ta ), 
800 m  — U te ch t — 2:20.0. 80 m  P 
p ł. — W eber — 11,8, sko k  w  dal
— C iaussner — 5.71 m . skok  w zw yż
— Preu3s — 1,55 m , ku la  — N ie -

w  m ię d zyn a ro d o w ym  m eczu le k 
ko a tle ty c z n y m , ja k i  o d b y ł się w  
Oslo. N orw e g ia  pokona ła  D anię 
113:94. W s p o tka n iu  k o b ie t zw yc ię 
ż y ły  re p re z e n ta n tk i F in la n d ii 57:38.

R ów nież w  Oslo o d b y ły  sie m ię 
dzynarodow e zaw ody z u dz ia łem  
le k k o a tle tó w  B e lg ii, m . in . m łod y  
za w o d n ik  b e lg ijs k i H erm ann  poko 
nał swego rodaka , re ko rd z is tę  ś w ia 
ta R e iffa  na 8.000 m  w  czasie 8:10.6. 
R e iff os iągnął czas 8:12,0.

W T am pere  (F in la n d ia ) s ta rto w a li 
le k k o a tle c i USA, R eko rdz is ta  św ia 
ta O’B r ie n  osiągnął w rzu c ie  ku lą  
17,09 m ., S he lton  (USA) zw yc ię ży ł 
w skoku  w zw yż , os iągając w yso
kość 2 m. W sko ku  o tyczce na 
p ie rw szym  m ie jscu  up lasow a ł się 
M atlos (USA) —■ 4.35 m . a F in  O le- 
n ius  przeszedł w ysokość 4.31 m.

We F ra n c ji s p o tk a ły  się kobiece 
reprezen tac je  W łoch  i F ra n c ji. W 
końcow ej p u n k ta c ji z w y c ię ż y ły  le k - 
k o a t le tk i fra n cu sk ie  36:47.

W czasie re g io n a ln ych  m is trz o s tw  
le k k o a tle ty c z n y c h  w  N iem czech za
chodn ich  K lu c k  uzyska ł na 100 m 
10.8. Haas na 200 m  — 21.1. G e is te r 
na 400 m —- 47,7, L am m e rs  na 1.500 
m  — 3:49.6, a w śród k o b ie t Seon- 
b u ch n e r w  sko ku  w  dal — 5.76 m 
i K rü g e r  w  rz u c ie  oszczepem — 
45,17 m.

M iędzypańs tw ow e  spotkan ie  le k 
koa tle tyczne  S zw a jca ria  — H o la n 
d ia  w  R o tte rd a m ie  zakończy ło  się 
zw yc ięs tw em  S zw a jca ró w  132:86. M . 
in. V iss ie r (H o l.) sko czy ł w  dal 
7.32 m .

W czasie m is trzo s tw  le k k o a tle ty 
cznych. k tó re  o d b y ły  sie w  Stanach 
Z jednoczonych  — G o rd ie n  ustano
w i ł  w y n ik ie m  58.10 m  n o w y  re k o rd  
św ia ta  w rzu c ie  dysk ie m . C am p
be ll z w yc ię ży ł w  d z ies ięc lobo ju . o- 
s iągając 7 235 p k t. wg now e j p u n k 
ta c ji) . 100 m  — 10.5, 400 rn — 49,3. 
1.500 m  — 5:22.1. uo  m  p. p t, — 
14,13t skok w zw yż — 1,85 rn. sko k  
w  dal — 6.80 m . tyczka  — 3,65 m ., 
k u la  — 14,14 m , d ysk  40,95 i osz
czep 47,70.

wm

Szczecin zwycięża w strzeleckim Pucharze Miast
Sak c i a S trze lec tw a  S portow ego

G K K F  podsum ow a ła  w y n ik i  ko res 
p o n d e n c y jn y c h  za w odów  s trze le c 
k ic h  o  „P u c h a r  M iast.", p rz e p ro 
w ad zo n ych  w  m a lu  b r. W  zawodach 
b ra ły  u d z ia ł re p re ze n ta c je  m ia s t w 
sk ła d z ie  p o  5 z a w o d n ik ó w  w  k a te 
g o r ia c h : se n io ró w , s e n io re k , ju n io 
ró w  1 ju n io re k  o raz  s trz e lc ó w  do 
rz u tk ó w .

W  k a t, I ,  t j .  w  g ru p ie  » n a js i l
n ie js z y c h  m ia s t zw y c ię s tw o  o dn io 
sła re p re ze n ta c ja  Szczecina, zdo
b y w a ją c  7434 p k t.  p rz e d  N ow a  So

łą  — 7267. W arszawą — 7214. Łodz ią
— 7211 1 K ra k o w e m  — 6984 p k t. 

R ep re ze n tan c i Szczecina u zy s k a li
szereg d o b ry c h  w y n ik ó w . W  k a te 
g o r i i  se n io ró w  w  k o n k u re n c ji 
K B K S -6  z trze ch  postaw  — H ły -  
dzew lcz u z y s k a ł 5.33 p k t. na 600 m o
ż liw y c h . a w ś ród  k o b ie t G d a ń ska
— 501 p k t, W  k a te g o r ii ju n io ró w  
w  k o n k u re n c ji  K B K S -12  z trze ch  
postaw  — W ró b le w s k i u z y s k a ł 276 
p k t,,  a w ś ró d  ju n io re k  — Stecz
kow ska  — 269 p k t  na  300 m o ż li
w ych .

Czwórtneez piłkarski w Sopocie
W  sobotą 18 bm. z o k a z ji o tw a rc ie  

now ego  boiska  sp ortow ego  K o le i a- 
rza  (G dańsk) ro zpo czą ł sl e w  So
p oc ie  czw órm ecz p iłk a rs k i,  w  k tó 
r y m  u d z ia ł b io rą : K o le ja rz  (W a r
szawa), B u d o w la n i (G dańsk), ka dra  
J u n io ró w  K o le ja rz a  i  K o le ja rz  
(G dańsk).

W  p ie rw s z y m  m eczu kedTa Jun io 

ró w  K o le ja rz a  z w yc ię ży ła  K o le ja 
rza (G dańsk) 1:0 (0:0), Z w yc ięska  
b ra m k ę  zd ob y ł K ra je w s k i.

W  d ru g im  s p o tk a n iu  K o le ja rz  
(W arszawa) z re m iso w a ł z B u d o w la 
n y m i (G dańsk) — 2:2 (1:1). B ra m k i 
z d o b y li:  G a w ro ń s k i 1 W eso łow sk i 
d la  K o le ja rz a , a d la  B u d ow lan ych  
W a lk ie w ic z  1 Czubala.

Szermiercze 
mistrzostwa świata

B R U K S E L A . W dalszym  ciągu m i
s trzo s tw  sze rm ie rczych  św ia ta  w  p D- 
tek . 17 bm . — późnym  w ieczorem  
zakończono decydu jące  s p o tka n ie  o 
ty tu ł  d rużyn o w eg o  m is trza  św iata 
we flo rec ie  m ę s k im  m ięd zy  F ra n 
c ją  i W ło cha m i. Z w yc ię ży ła  F ra n c ja  
9:6. zd ob yw a ją c  ty t u ł  m is trzo w sk i.

W sobotę rozpoczęto tu rn ie j in 
d y w id u a ln y  we f lo re c ie  m ęsk im . 
Z a w o d n icy  w a lc z y li w 5 grupach  
e lim in a c y jn y c h . W  g ru p ie  t do d a l
szych ro zg ryw e k  z a k w a lif ik o w a ł się 
reprezentant. P o lsk i — Rydz. Z a ją ł 
on w  sw o je j g ru p ie  3 m ie jsce , o d 
nosząc 4 zw yc ięs tw a . Z  g ru p y  te j 
w esz li ró w n ie ż  W łoch S p a lin o  — 
5 z w y c ię s tw  i  C asm ir (N ie m cy  zach.) 
—■ 4 zw yc.

W Akademii Wychowania Fizycznego w Warszawie odbywają się kursy trenerskie. Na zdję
ciu: uczestnicy kursu trenerskie go bokserów w czasie zajęć

Fo to  C AF W d o w iń sk i

700 k a j a k ó w  n a  B r d z i e

Spartakimla mieszkańców Domów Stoczniowca
15 bm . rozpoczę ła  sie sp a rta k ia d a  

m ieszka ń có w  D om ó w  S toczn iow ca 
N r  2, 4 i  .9 w  G dańsku . S p a rta k ia 
da ta zosta ła  zo rgan izow ana  d la  
uczczen ia  Ś w ię ta  W yzw o le n ia  i  IV  
Ś w ia to w e go  F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i  
S tu d e n tów .

Z a w o d y  są ro z g ry w a n e  w  s ia tk ó w 
ce, p iłc e  n ożn e j, te n is ie  s to ło w y m  
i  szachach.

S p a rta k ia d a  c ieszy  się w ś ró d  m ie 
szkańców  D o m ó w  S toczn iow ca  d u 
żą p op u la rn o śc ią  o  czym  może 
św ia d czyć  fa k t ,  że Już w  p ie rw 

szym  d n iu  zgłoszeń do zaw odów  
zapisa ło  się ponad 100 za w o d n i
kó w .

N a leży  p o d k re ś lić , te  zaw ody o d 
b y w a ją  się n a  w ła sn ych  boiskach 
sp o rto w ych , w y b u d o w a n y c h  w  ra 
m ach, zobow iązań p rzed  D n ie m  S to
czn iow ca .

Z w y c ię z c y  o trz y m a ją  liczne  nag ro 
dy. u fu n d o w a n e  przez d y re k c ję  s to 
czn i. zarząd za k ła d o w y  ZM P . radę 
za k ładow a  i  k ie ro w n ic tw o  D om ów  
S toczn iow ca. (L)

Półfinały szachowych mistrzostw Polski
P o  9-c iu  ru n d a c h  p ó łfin a ło w e g o  

tu rn ie ju  szachowego o m is trzo s tw o  
P o ls k i na ro k  1953. k tó r y  ro z g ry 
w a n y  Jest w  S z k la rs k ie j P oręb ie , 
s ta n  ta b e li p rzedstaw ia  się nastę
p u ją c o : 1, W itk o w s k i — 7.5 pkt,., 
2. P la te r  — 6.5 p k t.,  3. B o rc h a rd t

— 6.5 p k t., 4. K ry s to w s k i — 8 p k t., 
5. K w ile c k l,  6. S zapie l. 7. B łasz- 
czak, 8. D om ańsk i. 9. R ykaczeW ski. 
10. L itm a n o w ic z . 11. B a to ro w icz . 12. 
S yp n ie w sk i, 13. A r ła m o w s k i, 14. 
G łó w czyk , 15. K o rcz , 16. S o b o tkow - 
ski.

K om unika t dla kandyda tów  na studia 
zaoczne A W F

A ka d e m ia  W ych o w a n ia  F izycznego  r Szczegółowe in fo rm a c je  dotyczące 
za w ia d am ia , że te rm in  sk ładan ia  re k ru ta c j i  z n a jd u ją  się w e w szy- 
podań  na  s tu d iu m  zaoczne A W F . s tk ic h  W K K F . W vdz. o ś w ia ty  
p rz e d łu ż o n y  zos ta ł do dn ia  15 s e r- \ n n Q 7  ‘
p n ia  b r. W z w ią z k u  z  l ic z n y m i p y - | ^ o j - R N - „D 0S Z  , 0roaz tRadacuh 
ta n ia m i, n a p ły w a ją c y m i do s tu - j D k ie g o w y c h  Zrzeszeń S po rtow ych , 
d iu m . p o d a je m y  do "w iadom ości, że P odan ia  k ie ro w a ć  na leży  pod ad- 
pod a n ia  n a le ży  k ie ro w e ć  drogą i resem : A ka d e m ia  W ychow an ia  F i-  
s łużbow a przez re so rt, k tó re m u  pod- ; z^cznego — S tu d iu m  Zaoczne, W ar* 
lega za k ła d  p ra c y , z a tru d n ia ją c y  j szawa, u l.  M a ry m o n c k a  90. 
k a n d y d a ta . I

Ogćlnopolskł »pływ kajako
wy PTTK po Brdzie, chociaż 
przeprowadzony po raz pierw
szy, zdobył sobie pozycję, jaką 
w ruchu turystycznym posiadał 
dotychczas tylko rąid narciar
ski, mający już jednak pewne 
tradycje. Spływy na Brdzie nie 
są co prawda nowością i mają 
swoją piękną kartę, nigdy jed
nak do tej pory nie zgromadziły 
tak wielkiej ilości uczestnikowi 
tak imponującej flo ty lli pływa
jących jednostek. Uczestnictwo 
1.421 kajakarzy w 700 kajakach, 
ma swoją wymowę. 

Turystycznemu Raidowi Nar
ciarskiemu, »który się odbył u- 
biegłego roku zarzucano, że 
był on „przeorganizowany“ . 
Wszystko obmyślano i przygo
towano tak dokładnie, że nie po
zostawało miejsca na improwi
zację. Spiyw dysponował znacz
nie mniejszym aparatem orga
nizacyjnym, toteż gdyby nie po. 
moc uczestników, doszłoby na 
pewno do licznych powikłań. 
To aktywne włączenie się „spły- 
wowiczów“ do ostatnich i naj
ważniejszych przygotowań oraz 
stała gotowość pomocy była jed
nym z dodatnich i bardzo cen
nych zjawisk. Gdyby członko
wie koła sportowego „Budowla
ni“ przy Biurze Urbanistycz
nym Warszawy nie przesie
dzieli wiele godzin, i to do póź
nej nocy, przy stolikach zała
twiając sprawy ewidencyjne, 
zagadnienie to nie znalazło
by należytego rozwiązania. 
BUW-iacy przygotowali też 
pięknie wykonane mapki szla
ku, które otrzymały wszystkie 
zespoły. Oni też byli redaktora
mi codziennego biuletynu z o- 
pisem trasy danego dnia. Obok 
tych usług „wewnętrznych“ ob
darzali przydrożne świetlice i 
szkoły książkami, filmowali i 
urządzali pokazy, mając własny

aparat projekcyjny. Nic więc 
dziwnego, że w ogólnym bilan
sie przypadło im pierwsze miej
sce, tym bardziej, że wyróż
niali się wzorową pracą zespo
łową w czasie spływu.

Gdy na dzień przed rozpo
częciem spływu powstał w 
Chojnicach zator przy wyładun
ku kajaków, górnicy kopalni 
„Wujek" zgłosili się ochotniczo 
do pracy j szybko poszerzyli 
wąskie gardio. Kolejarze wro
cławscy pomagali przenosić na 
Brdę kajaki i gdy zachodziła 
konieczność przy ich napła\Vie. 
Grupa lekarzy i pielęgniarek, 
członków Warszawskiej Gwar
dii, ułatwiła zadanie szefowi 
służby sanitarnej dr. Sobolew
skiemu z Poradni Sportowej w 
Bydgoszczy, patrolując na tra
sie i  udzielając doraźnej po
mocy.

Dobijając do nowego punktu 
etapowego uczestnicy znajdo
wali rozbite już i  wymoszczone 
siomą namioty, mogli uzupeł
nić swój prowiant w kilku bu
fetach, prowadzonych sprawnie 
przez PSS Chojnice, PSS Tu
chola i Bydgoszcz.

Wielką atrakcją była rucho
ma poczta. Zaopatrzona w spe
cjalny datownik, załatwiła k il
ka tysięcy przesyłek i zaopa
trywała sptj'w w codzienną, 
aktualną prasę. Kierownik jej, 
Orzechowski, z dyrekcji byd
goskiej i pracowniczki ńie szczę
dziły trudu, by zadowolić klien
tów na biwaku. Pocztowcy na 
własnym kajaku pruli fale 
Brdy.

Do ożywienia życia kultural
nego przyczyniały się ogniska, 
organizowane na każdym bi
waku. Obok zespołu radia byd
goskiego, który otwierał każdą 
wieczornicę wesołymi melodia
mi i  zamyka! ją muzyką ta

neczną, dawał występy zespół 
Państwowego Teatru Nowego z 
Lodzi, „Prozamet“ z Warsza
wy i wiele innych. Przy ognis
kach wygłaszano też pogadan
ki związane z hasłami, pod ja  
kim i odbywał się spływ, orga» 
nizowany dla uczczenia IV Fe
stiwalu Młodzieży i Studentów 
w Bukareszcie oraz Roku Ko
pernikowski ego.

Przez cały czas utrzymywana 
była serdeczna łączność z miej
scową ludnością, która żywo in
teresowała się imprezą i udzie
lała jej pofnocy. Spływowicze 
zapisali się też w jej pamięci 
czynami społecznymi, jak np, 
przebadaniem przez, grupę leka
rzy — członków Gwardii ok. 
200 osób w Rytlu i Zapędowie, 
pomocą przy sianokosach w 
PGR w Łyskowie, pracą w 
tartaku „Rudzki Most“ itp.

Na ; zakończenie imprezy od
była śię imponująca defilada 
oraz uroczyste rozdanie nagród 
w Bydgoszczy.

Doświadczenia zdobyte w ro
ku bieżącym przyczynią się do 
usprawnienia organizacji następ
nego spływu.

U starych wodniaków orga
nizacja spływu na Brdzie 
wywołuje jednak pewne zastrze
żenia. Nie mogli oni pogodzić 
się z tak wielkim zgrupowaniem 
na ograniczonym terenie, narze
kali, że jazdo w tłoku psuje 
nastrój i  co ważniejsze nie 
ma charakteru prawdziwej wę
drówki turystycznej.

Sprawa jest prosta. Masowe 
imprezy turystyczne na szcze
blu centralnym mają służyć u- 
powszechnieniu i propagandzie 
wszystkich form turystycznych, 
ale równocześnie stać się szko
lą organizacji i  prowadzenia 
większych wycieczek. Wśród 
uczestników spływu po Brdzie

było wielu, którzy po raz 
pierwszy zapoznali się nie tylko 
z techniką prowadzenia kajaka, 
ale również z organizacją obo
zów i biwaków, poruszaniem się 
po wodzie w większych zespo
łach i organizowaniem kolek
tywnego życia w warunkach Po
lowych.

Nie bez racji są ci, którzy 
stwierdzają, że spływ nie wy
czerpał w pełni, programu, 
szczególnie .w dziedzinie kra jo-

w  w o j. z ie lo n o g ó rsk im  trz y  nowe 
b ry g a d y  s p o rto w o -p ro d u k c y jn e  za
ło ż y li  o s ta tn io  sp o rto w c y  ko la  U - 
n ii  p rz y  Z a k lad a c li W łó k ie n  S ztucz
nych  w  G orzow ie . D w ie  dalsze b ry 
g ad y  s p o rto w o -p ro d u k c y jn e  są w  
s ta d iu m  o rg a n iza c ji.

N ow e b ry g a d y  sp o rto w o -p ro rtu k - 
c y jn e  p o w s ta ły  ró w n ie ż  m . In . w  
Zak ład a ch  P rze m ys łu  D rzew nego  i 
D o ln o ś lą sk ich  Zak ład a ch  M e ta lu rg i
cznych.

C z ło n ko w ie  ko ła  sportow ego  S p ó j
n ia  w  S z p ro ta w ie  ju ż  s ie d m io k ro 
tn ie  w y je ż d ż a li do LZS . N ieza leżn ie  
od ro z g ry w a n y c h  to w a rz y s k ic h  spot
kań d z ie lil i  sie o n i ze sp o rto w ca 
m i w ie js k im i d ośw iadczen iam i z 
zakresu  p row a d zen ia  rac jo n a ln e go  
tre n in g u , o rg a n iz a c ji Im p rez , szko
len ia  itp .

S p o rto w cy  U n ii p rz y  Zakładach  
W łó k ie n  S ztucznych  b io rą  ró w n ie ż  
u d z ia ł p rz y  b u d o w ie  sa li g im n a 
s tyczn e j, S p o rto w c y  L Z S  p rz y  PGR 
M iędzyrzecz o d d a li do u ż y tk u  b o i
sko sp ortow e . O w y b u d o w a n iu  i  re 
m oncie  o b ie k tó w  s p o rto w ych  dono
szą ró w n ie ż  z k ó ł s p o rto w y c h ; 
W łó k n ia rz  z Ża r, G orzow a i  Zagania 
oraz L Z S  z B o b ro w ic , L u b ia to w a , 
B udachow a , D ob ro s ła w ia , O palewa, 
L u b rz a  i  w ie lu  in n y c h .

C z ło n ko w ie  k o ła  O gn iw o  p rz y  E - 
ie k tro w n i W odne! Im . W aryńsk iego  
w  D ycho w ie  re a liz u ją c  sw o je  zo
bow iązan ie  p rz e p ły n ę li k a ja k a m i 
trasę  d ługośc i 60 k m , zd obyw a jąc  
n o rm y  na SPO i  w y ty c z a ją c  nowe 
tra s y  tu ry s ty c z n e ,

*
w w o j. o p o ls k im  w e  w spó łzaw od 

n ic tw ie  fe s tiw a lo w y m  zw ią zko w ych  
k ó ł s p o rto w ych  p ro w a d z i ŻS U n ia . 
K o ła  ZS W łó k n ia rz  u z y s k a ły  ju ż  
767 p k t., a w  zrzeszen iu  ty m  p ro -
w ad z i w e w s p ó łza w o d n ic tw ie  k o ło  ■ gad ż n iw n y c h  SP.

p rz y  Z a k ła d a ch  P rzem ys łu  B a w e ł
n ianego w  P ru d n ik u  przed  kołena 
p rz y  Z a k ład a ch  G a rb a rs k ic h  w  B rze  
gu.

S p o rto w c y  K o le ja rz a  K lu c z b o rk  
o dd a li do u ż y tk u  basen p ły w a c k i, 
a obecn ie  p ra c u ją  p rz y  b u d o w ie  
w łasnego s ta d io n u  sportow ego.

K o lo  nysk ie g o  O gn iw a  zw ię kszy 
ło  stan sw ych  cz łon kó w  o 52. zdo
b y ło  33 odznak  ̂SPO. w yb u d o w a ło  
bo isko  do s ia tk ó w k i J k o s z y k ó w k i 
oraz to r  p rzeszkód.

O gn iw o  R ac ib ó rz  zbudow a ło  to r  
saneczkow y, bo isko  do s ia tk ó w k i i  
zw ię kszy ło  stan cz łon kó w  o 14 s p o r
tow ców .

Zobow iązan ia  re a liz u ją  sp o rto w c y  
B u d o w la n y c h  p rz y  Za k ład a ch  Wa
p ie n n iczych  w  G o go lin ie , w y d o b y 
w a ją c  7 ka m ie n io ło m ó w  i p rzew ożąc 
ka m ie ń  pod fu n d a m e n ty  ogrodzenia  
bo iska . Z obow iązan ia  w y k o n u ją  ró 
w nież p om yś ln ie  s p o rto w cy  B u d o 
w la n y c h  z K o z ła , G roszow ic  i  G łu b 
czyc.

W śród w ia d o m o śc i o re a liz a c ji zo
bow iązań n ie  b ra k  ró w n ie ż  ' m e l
d u n k ó w  od sp orto w có w  L u d o w y c h  
Zespo łów  S p o rto w ych .

K o le k ty w n y m  w y s iłk ie m  cz łon kó w  
LZS  Lubszy , D o b rz y n ia  i  B łot. o d 
re m o n to w a n y  zosta ł w  Lub szy  w  
p ow iec ie  b rzesk im  basen k ą p ie lo w y . 
R ea lizu ją c  zobow iązan ia  sp o rto w c y  
L Z S -ó w  w  T u rze  (pow . ra c ib o rs k i), 
w  .Tankow icach, w  T a rn ow ica ch  
(pow . b rzesk i) b u d u ją  bo iska  do 
p i łk i  nożne j, g ie r sp o rto w ych , nowe 
b ieżn ie,

LZ S  S z k a ry  w  pow . g ro d k o w s k im  
p rze p ro w a d z ił z b ió rk ę  z łom u , a za 
uzyskan e  fundusze  z a k u p ił sp rzę t
sp o rto w y .

LZ S  L ig o tk a  (pow . n am ys ło w sk i) 
zg ło s ił ocho tn iczo  m łodz ież  do b ry -

Wyścigi i raidy kolarskie w całym 
kraju dla uczczenia Światowego 

Festiwalu w Bukareszcie
S p o rto w cy  z całego k ra ju  o rga 

n iz u ją  liczn e  im p re z y  d la  uczcze
n ia  IV  Ś w ia tow ego  F e s tiw a lu  M ło 
dz ieży  i  S tu d e n tów  w  B ukareszcie . 
W śród n ich  znalaz ło  sie także w ie 
lu  m iło ś n ik ó w  ko la rs tw a .

W S łupsku  o d b y ł się w yśc ig  k o 
la rs k i o p u ch a r m ias ta  S łupska. W 
im p re z ie  te j w z ię ło  u d z ia ł 43 za
w o d n ik ó w  7. w o je w ó d z tw : szczeciń
skiego, bydgoskiego  i ko sza liń sk ie 
go.

P u c h a r S łupska zd ob y ł K la b e c k i 
(O gn iw o  Szczecin). p rzeb yw a ją c  
trasę  150 k m  w  czasie 4:12:20,5 godz. 
Ten sam  czas u zyska ło  jeszcze 
dw óch in n y c h  za w o d n ik ó w  M ań
k o w s k i (O gn iw o  G dyn ia ) i M u s ia l
sk i (S p ó jn ia  Szczecin).

Z w iąze k  Sam opom ocy C h ło p sk ie j 
i P T T K  zo rga n izow a ły  d la  uczcze
n ia  F e s tiw a lu  R a id  G w iaźd z is ty  ZT~ 
m i Ł o w ic k ie j.  W im p re z ie  te j w z ię 
ło u d z ia ł o ko ło  690 z a w o d n ikó w  ze 
w s zys tk ich  g m in  p o w ia tu  ło w ic k ie 
go. P ie rw sze  m ie jsce  i p u c h a r p rze 
chodn i Z a rządu  G łów nego  P T T K  
zdoby ła  gm ina  B ąków .

19 bm . n a s tą p ił we W ro c ła w iu  
s ta r t do p ie rw szego na te re n ie  D o l
nego Ś ląska w ie loe tapow ego  w y ś c i
gu ko la rs k ie g o  zorgan izow anego 
a r  zez re d a k c ji  „G a z e ty  R o b o tn i
cze j“  i se kc ję  k o la rs k ą  W K K F . W 
w yśc ig u  s ta r tu ją  re p re ze n ta c je  w o 
je w ó d z tw : k ra k o w s k ie g o , rzeszow
skiego, opo lsk iego  i .szczecińskiego, 
a także zespoły G ó rn ik a . G w a rd ii,

K o le ja rz a . W łó k n ia rz a , S ta li, LZS , 
o raz ra d o m sk ie j S p ó jn i. O gółem  
w  w yśc ig u  b ie rze  u d z ia ł 65 k o la 
rzy. M a ją  on i do p rze je ch an ia  t r a 
sę d ługości 452 km .

Do ogó lnego łańcucha  im p re z  k o 
la rs k ic h , zo rga n izow a nych  d la  ucz
czenia F e s tiw a lu  p rz y łą c z y li sie 14 
iipca  ko la rze  w o je w ó d z tw a  b ia ło 
stock iego , k tó rz y  uczestn iczą  w  w ie 
loe ta p o w ym  w yśc ig u  dooko ła  w o 
jew ó d z tw a . D ługość tra s y  tego w y 
ścigu w yno s i 560 km .

F a k t, że zo rgan izow ano  ta k  w ie le  
lo k a ln y c h  w yśc ig ó w  należy za liczyć  
do os iągnięć. Ś w iadczy on o w z ro 
ście za in te resow an ia  sp o rte m  w  o- 
kręgach , w  k tó ry c h  zagadn ien ie  to  
b y ło  dotychczas zan iedbyw ane , np. 
w w o je w ó d z tw ie  b ia ło s to c k im .

O rgan izow an ie  tego ro d za ju  im -  
pi ez da je  m ożność lic z n ie js z y c h  
s ta rtó w  z a w o d n iko m  m n ie j zaaw an
sow anym . co z k o le i p o zw o li po 
w iększyć  nasza czo łów kę  ko la rską .

O becny sezon le tn i o b f itu je  we 
w sze lk iego  ro d z a ju  im p re z y  k o la r 
skie. W V I  W yścigu  P o ko ju , w y 
ścigu „D o o k o ła  W a rm ii i M a z u r“ , 
o raz w yśc ig u  C W KS s ta rto w a ła  czo
łó w k a  naszych k o la rz y . D obrze , że 
obok ty c h  im p re z  ro z g ry w a n y c h  w  
k o n k u re n c ji  m ię d zyn a ro d o w e j, lu b  
w s k a li o g ó ln o k ra jo w e j, o rg a n izu 
je  się za w o d y  lo ka ln e . Z  je d n e j 
s tro n y  p ro p a g u ją  one s p o rt k o la r 
sk i, a z d ru g ie j są s ta ły m  źró d łe m  
now ych  ta len tów .

A . L e w a n d o w sk i

Raid kolarski „Szlakiem PKWV‘
W o g ó ln op o lsk im  ra idz ie  k o la r

sk im  sz lak iem  P K W N  b ie rze  u dz ia ł 
ponad 500 uczes tn ikó w . O tw a rc ie  
ra id u  n as tą p iło  w  C he łm ie , skąd u - 
czestn icy  udadzą sie do W arszawy 
poprzez 5 p u n k tó w  e tapow ych .

I  m ie jsce  w  ilo ś c i zgłoszeń z a j
m u ją  Łódź oraz K ra k ó w , Do ra i
du z g ło s iły  sie ró w n ie ż  L Z S -y  z 
L u b lin a , z a k ła d y  p ra c y  i  zrzesze
n ia  sportow e  z W arszaw y, Z ie lo n e j 
G ó ry , N ow e j H u ty  i  in n y c h  m ias t.

Na p u n k ta c h  e ta p ow ych  w  K a z i
m ie rzu  i w  K o z ie n icach  czekaj a na 
u czes tn ikó w  ra id u  n am io to w e  m ia 
steczka.

W  C he łm ie , L u b lin ie  oraz K a z i
m ie rzu  uczes tn icy  ra id u  oglądać 
będą w y s tę p y  re g io n a ln y c h  zespo
łó w  ś w ie tlic o w y c h , a sam i p rzyg o 
tu ją  liczn e  ogn iska , podczas k tó 
ry c h  «w ystąp ią  z w ła s n y m  p ro g ra 
m em  a rty s ty c z n y m .

W czasie ra id u  uczes tn icy  zw ie 
dza ją  m iasta  leżące na je g o  t r a 
sie.

D la  n a jle pszych  zespołów  1 zaw od
n ik ó w  p rzew idz ia n e  sa lic zn e  n a 
g rod y . m . in . w  postac i cennego 
sp rzę tu  tu rys tyczn e g o .

U roczys te  zakończen ie  ra id u  odbę
dzie się w  W arszaw ie , w  d n iu  22 
bm . na R yn ku  M a rie n sz ta ck im .

Jak lo  było na radom skim  ringu
N areszcie  nadszedł dzień  7 cze rw - i „ ,w  te j c h w il i  w chodzą oba ze

ra . Już  od tyg o d n ia  w ie lk ie  afisze | spo ły , nas tępu je  p reze n ta c ja  zawód- 
za po w iad a ły , że w ła śn ie  w  ty m  ( n ik ó w ... 
d n iu  odbędzie sie rew anżow e sp o t' i ,,,a le co to?
kan«e boksersk ie  m iędzy rep rcze iu  j Pn k r ó tk ie j  rh w U t w szys tko  b y - 

I fa c ja m i R adom ia  i K ie lc . A tra k c ja  ło  jasne, w  d ru ż m ie  R adom ia  n ie  
meczu jest, w a lka  m is trz a  F n ro p y  | b y ło  C zó rtka , w  d ru ż y n ie  K ie lc  — 

I D rogosza z b y ły m  w ice m is trze m  j D rogosza, P ub liczność wobec, tego 
C z o rtk ie m . | w ita  re p re ze n ta c je  h u ra g a n o w y m i

o k rz y k a m i... lip a ... l ip a ,
S łow a „u z n a n ia “  za k o ń c z y ły  sie 

d op ie ro  po rozpoczęciu  w a lk , k tó 
re , naw iasem  m ów iąc , s ta ły  w  w ię k 
szości w y p a d k ó w  na p oz iom ie  p ie r 
wszego k ro k u  boksersk iego .

K to ś  je s t tu  w in ie n , k to ś  odpo
w ia d a  za w pro w ad ze n ie  w  b łąd  
pub liczno śc i, za w yso k ie  ceny b ile - 

za dopuszczenie za w o d n ikó w ,

„ z n a jd u je m y  się w łaśn ie  w  sali 
p rzy u l.  W aryńsk iego  w  R adom iu , i 
gdzie będziem y św ia d k a m i em ocjo- j 
nu jąceg ł^  m eczu boksersk iego Ra i 
dom  — K ie lce , C z te ry  tys iące  
dzów, , ' ' J' i ' “  , ‘ , dzów  oczeku ją  n ie c ie rp liw ie  naznawstwa. W danych warunkach wa)kę Drogosza z 'c z o r tw e n , -  

było to jednak niemożliwe, .,gwóźdź," r« ie g o  s p o tk a n ia .' o b ie  
względnie spowodowałoby po- rep re ze n ta c je  znajdują się jut w  I tóv

sza tn i, skąd lada  c h w ila  w y jd ą  na I nipważne komplikacje, n a -  I w y ju ą  u« i m u zn a jących  się n a w e t na boksie .
. a i 1 r?.ng. W ła śc iw ie  m ecz m ia ł rozpo- Zda.ie sie. że w in n e g o  n ie  trz e -

WGt przemęczenie U € Z © s tlllk u ’W, | cząć się j u t  Pół g od z in y  tem u. a le ha da leko  szukać, bo o rga n iza to re m  
Zresztą organizator PTTK zda- | *a  to  p rzecież p ła c iło  się a t  7 z ło- zaw odów  b y t M ie js k i K o m ite t K u l-

t-ych. żeby em ocje  t rw a ły  ja k  n a j-  tu r y  F izyczn e j w  R adom iu , 
d łu że j... Ije sobie sprawę z braków za

obserwowanych w swych wiel
kich, masowych imprezach i 
szuka możliwości ich usunięcia. 
I tak np. odbywający się o* 
becnie Turystyczny Raid Ko
larski „szlakiem PKWN“ w o- 
parciu o zeszłoroczne doświad
czenia podzielony został za
miast na trzy, na pięć etapów. 
Pozwala, to na znaczne zmniej
szenie tempa przejazdu po
szczególnych odcinków 1 poświę
cenie większej uwagi zagadnie
niom krajoznawczym. Tego ro
dzaju rozwiązanie przedłuża 
jednak okres trwania imprezy, 
co z kolei utrudnia niekiedy 
uczestniczenie w niej ludziom 
pracy, związanym z zadaniami 
produkcyjnymi.

Trzeba będzie więc w przy
szłości pogodzić się z tym, że 
masowe imprezy turystyczne 
PTTK będą raczej przeglądem 
osiągnięć oraz akcją mobilizu
jącą dla uprawiania turystyki, 
a. pełne wyczerpanie zagadnień 
turystyczno - krajoznawczych 
pozostawione zostanie impre
zom zakrojonym na mniejszą 
skalę.

T. M.

<L)

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  20 L IP C A

P ro g ra m  I  ~  na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  dnia  696, 1.5.L5, W iado
mości 5.05, 6.00, 7.09, 7.55, 12.04, 16.00, 
20 00, 23.00.

5.10 A u d  d la  w s i. 5.20 „S w o js k ie  
m e lo d ie ", 8.10 L in d e rn a n : T rzech  
S traussów  w y k . O rk ie s tra . 6,20 W ia 
dom ości sportow e , 6.50 G im n a s tyka , 
7.20 M u z y k a  poranna, 7.50 K a le n 
darz R a d io w y , 8.oo K o n c e r t so lis tów , 
8.30 A ud . clJa dz iec i m łodszych . 3.50 
Polska m u z y k a  operow a, 9.45 P rze 
rw a, 10,50 K o n c e r t so lis tó w , U. 15 
M uzyka  i a k tu a ln o śc i, 11,45. G los 
m a ją  k o h ie ty , 12.15 Na s \fn js k ą  n u 
tę — gra  Zespó ł H a rm o n is tó w  Jó 
zefa Ś lec ie , 12.45 A u d y c ja  dla w si, 
13.00 K o n c e r t ro z ry w k o w y , 13.40 U- 
tw o ry  fo rte p ia n o w e  St.. L e w iń s k ie 
go, 13.55 P rze rw a , 15.30 A u d y c ja  dla 
dz iec i, 16.10 P o lsk ie  p ieśn i, 16.20i 
M u zyka  ro z ry w k o w a . 16.45 G łos m a
ją  k o b ie ty . 17.00 „P o zn a i p ię kn o  ję 
zyka  ro s y js k ie g o “ , 17.20 K o n c e rt 
O rk ie s try  Rózgi. W ro c ła w s k ie j. 18.00 
..Na sze rok im  ś w ie c ie " , 18.15 Z c y 
k lu :  „O d  T a tr  do B a łty k u “  polska 
m uzyka  lu d o w a , 18.30 P o p o łu d n io 
w y  k o n c e r t p o p u la rn y , 19,15 „N a  
m łodz ieżow e j a n te n ie “ , 19.45 A u d y 
c ja  d la  w s i, 20.28 W iadom ości sp o r
towe. 20.33 F e ldm a n : P ieśń w ie czó r 
na w y k . V la d im ir  O rłó w  — w io lo n -  
cze'a. 20-45 ..F a raon “  ode. pow. B o 
les ław a Prusa.,, 21.05 M u z y k a  tanecz
na, 21.30 „T a ń c e  to w a rz y s k ie  w  o-

p e ra c h " aud. s ł.-m uz., 22.15 P iosen
k i,  22.25 K o n c e rt m u z y k i p o ls k ie j.

P ro g ra m  I I  — na fa l l  407 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50. 14,00. W iado
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5,20 ..S w o j
sk ie  m e lo d ie ". 6 00 G im n a s tyka , b.io 
K a le n d a rz  R ad io w y , 6.25 M u zyka  
poranna. 6 50 K o n c e rt p o ra n n y , 7.20 
M u zyka  poranna, 8.00 K o n c e rt s o li
stów , 8.30 M u zyka  ro z ry w k o w a , 8.55 
P rze rw a . 14.05 In fo rm a c je , 14.10 M u 
zyka  pop u la rn a , 14.40 U tw o ry  k o m 
p ozy to rów  p o lsk ich , 15.15 K w a d ra n s  
w a lców , 15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.00 
K o n c e rt m u z y k i o rg a n o w e j, 16.20 
U tw o ry  M o zarta . U ,15 U tw o ry  ko rn - 
o o zy to ró w  p o lsk ich  w  w y k . due tu  
R e n y  G a d e ysk ie j i H a lin y  O tto cz - 
ko, 17.30 „N a  w a rsza w sk ie j fa l i “ , 
18.00 M u zyka  ro z ry w k o w a , 18.30 M u 
zyka , sl " . 45 E d w a rd  ,B u r y  ■— Szkice  
ludow e, 19.00 K o n c e r t so lis tó w . 19.39 
M u zyka  i a k tu a ln o śc i, 20.00 „ K a r t 
k i z p a m ię tn ik a  żo łn ie rz a “  w spom 
n ien ia  J. O poczyńskiego, 20.20 K o n 
c e r t K ra k o w s k ie j O rk . i C hó ru  PR  
p.d. G e rta , 21.26 W iadom ości sp o r
tow e, 21.36 M u zyka  taneczna, 22.03 
W iersze W ło dz im ie rza  M a ja k o w s k ie 
go, 22.20 S ta n is ła w  M o n iu szko  — 
„V e rb u m  N o b ile "  opera  w  w y k . 
zesp. so lis tó w  P aństw  O p e ry  w  B v . 
to m iu  oraz K ra k . O rk . i C hó ru  PR 
p.d. G. F ite lb e rg a , 23.34 M u zyka  ta
neczna.

R e d a k to ra  N acze lnego 8-33-28. 
nocny  8-34-02, 8-34-04. W a ru n 

ki© m ie jscow e  O d d z ia ły  
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